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Nie igrajcie z ogniem!
Nieco o sprawie odrębnych szkół żydowskich

Kraików, 22 lu tego.
( a ). P rzed  k ilku  dniam i zam ieściła  „G aze ta  

.Lw ow sk a1' a n y k u ł pt. „W o ła n ie  o szkołę ż y d o w ­
sk ą ", porusza jący bardzo w ażn y  tem at, k tóry  zo ­
stając w  zw iązku  z om ow ionym i przez nas w czo ­
raj głosam i p rzedstaw ic ie li mniejszośoi narodo­

w ych , zasługu je na baczną uwagę.

A u tor wspom nianego a ityk u łu  stw ierdza, że sjo 
uiści w  Po lsce  rozpoczę li obecnie na szeroką skalę 
prumagandę za mu udową szkolą żydowską, t. j. 
taką. w  k tóre j język żydowski, czyli żargon, ma 
oyć wykładowym , a polski także obow iązko­
w ym ". Następn ie zaś staw ia  słuszne zupełnie p y ­
tanie, w rzy jem  imieniu p ropaga torzy  ow e j szko­
ły w ystępu ją?

Że w ystępu ją  ty lk o , jako  reprezentaci garstk i 
»jon istów , to  w ięce j niż pewne. O gó ł bow iem  ob y ­
w ateli polskich w yznan ia  m o jżeszow ego  podobnej 
szkoły sobie nie ży czy , w ychodząc z założen ia, 
że taka szko u doprow adzić  musi do utrwalenia 
ghetta  i do zupełnego w yelim inow an ia  żyd ów  zc 
społeczeństwa polsk iego, co m oże dla nich spro­
w adzić n ieob licza lne, wprost katastro fa ln i' następ­
stwa.

Zresztą, nawet w łonie sam ych sjon istów  pa- 
nuJe n iezgoda co da tego, który język należy u- 
enać za język narodowy źyślcw: z?a~gon czy h e ­
brajski. Spraw a ta ostateczn ie nie została rozstrzy  
gn ięta . D a le j żada ją  sjon iści od państwa i gm in 
ogrom nych o fia r  finansow ych , k tórych  one w  o- 
becnyru stanie "rzeczy  ponosić nio są w  stanie. 
D om agają  się a lbow iem , by  czynn ik i te budowa­
ły  i u trzym yw a ły  odrębne narodowe szkoły ży­
dowskie w  każdej gm in ie, gdzie zna jdzie  się p rzy ­
najm niej 30 dzieai żydow sk ich  w w iik u  szkol­
nym.

P rzy  tern w sz js tk iem  ato li sjoniści —  o c zy w i­
ście z umysłu —  zam ilcza ją  o jedn ej spraw ie. A 
m ianow icie n ie m ówią, jak  sobie w yobraża ją  ż y ­
dów . k tó rzy  odebrali niższe i w yższe  w yk szta łce ­
nie w żargon ie  lub ję zyku  kebrajsk im, na jak ich ­
ko lw iek  stanow iskach urzędow ych , czy społecz­
nych, pośród narodu polskiego.

I  tu w łaśn ie p rzychodzim y do d ra ż liw ego  pun­
ktu, z k tó rego  zapew ne zda ją  sobie sprawę sjon i­
ści, lecz o k tórym  głośno mówn nie chcą Pun­
ktem tvm  jest ich ideał: stworzenie państwa w  
państwie, nadanie żydom  w szystk ich  praw  ob y ­
w ateli Państw a  Po lsk iego , p rzy  zwoln ien iu  ich od 
obow iązków , na tych  obyw ate lach  ciążących .

Z b y t dobre m am y w yob rażen ie  o o lb rzym iej 
w iększości naszych w spó łobyw ate li w yznan ia  moj 
żeszow ego , abyśm y ich posądzali, że so lidaryzu ją  
się z takim ideałem, jaki ucieleśniają broszurki 
w arszaw sk iego w yd aw n ic tw a  „S zk o ła  i Ż y c ie " , 
na k tó re  pow ołu je  się autor cy tow a n ego  a rtyku ­
łu. G d y  jednak  w śród  ow ych  broszurek znalazła 
się jedna  pt. „Projekt ustawy o szkołach po­
wszechnych dla imńejsjuści narodowych", opra­
cow any przez „Z jedn oczon e  szko ln ictw o żydów7 
sko-św ieck ie R zp łite j P o ls k ie j"  —  sądzim y, że o- 
gół uczciw ie m yślących  żyd ów  pow in ienby zarea­
gow ać p rzeciw  tego  rodzaju  w ydaw n ictw om . Bo, 
choć nie p rzyw ią zu jem y  zby tn ie j w a g i do eluku- 
bracji s jon istycznych , s łow o drukow ane posiada 
<wą w&gę, je s t dokum entem , z k tórym  lic zy ć  się 
•łożna i trzeba.

Otóż, jeżeli rozsądny ogół żydowski nie zarea­
guje w tym wypadku, jak  należy, to społeczeń­
stwo polskie będzie w  zupełności uprawnionem  
U* wyciągania stąd daleko sięgających konse­

kwencji. Garstka ruchliwych i krzykliwych sjoni- 
bierze aa siebie ciężki obowiązek reprezento

Najwyżsi ludzie na świecie.

Do najwyższych ludzi na świecie należą dtwaj Hindusi i  hulji uug., których wzmust wynosi tylko 
2 m etry 50 eon. Na rysunku po lewej stronie widzi ir.y olbrzyma w hotelu, a po prawej słynnego w ielko­
luda Cbigli ży jącego w 18 stuleciu.

wania całego żydostwa polskiego, ale rów n ocze­
śnie ubiera się w  p łaszczyk  m niejszości narodo­
wy eh i spraw ę swą utożsam ia ze sprawą m niej­
szości n iem ieck iej, ukraińskiej, b iałorusk iej i li­
tew sk ie j. Taka podwójna gra jest mocno niebez­
pieczna. W śród  społeczeństw a żyd ow sk iego  zna­
leźć  się przecież pow inny pow ażne czynn ik i, któ- 
reby ich o s trzeg ły  w  sposób stanow czy: Nie igraj­
cie z ogniem!

Rachuby, oparte na m ożliw ość stw orzen ia  pań- 
st wa w  państw ie, a m oże n aw et na rozpadnięcie 
się Pań stw a  P o lsk iego  —  to nie rachuby, lecz 
m rzonki. Ż yd zi zaś odznaczali się zaw sze zm y­
słem do chw ytan ia  w lo t  rzeczy  realnych i w y c ią ­
gan ia  z nich dla siebie jakn a jw iększe j korzyści 
praktycznej.

T a k ą  korzyśc ią  —  w obecnej chw ili —  m oże 
być ty lk o  w yzysk iw an ie  przęz żyd ów  szko łjfjp o l- 
sk iej, a nie tw orzen ie sw ej odrębnej szko ły  naro­
d ow e j i to kosztem  nie w łasnym , lecz gm in i P ań ­
stwa.

Ci sami sjoniści tak silnie oburzają się na n ie­
śm iałe próby zaprow adzen ia  w naszych w yższych  
uczelniach „num erus Clausus", lecz równocześn ie 
m arzą o w yodrębn ien iu  się od nas na polu szkol­
n ictw a. Jest to  czem ś zupełn ie n ielogicznem , bo 
gd yb y , da jm y na to, pow sta ło  k iedyś odrębne 
szko ln ictw o żydow sk ie , to rłaśnie „num erus clau­
sus" zyska łby  pełne uprawnienie.

T a k  w ięc, a zy  ow ak, o gó ł żydow sk i nie po­
w in ien  dać się te ro ryzow ać  garstce  sjon istów , bo 
ich n ierozsądne pom ysły m niej naw et zaszkodzą

Państwu Polskiem u, p rzeciw  którem u są skiero 
wane, niz temu ogó łow i.

Uposażenie dla funkcjonariuszy
pańsłw»wy«h na marzec.

Warszawa. (Tel. od nasz. aor.).
Ustalenie mnożnej urzędniczej na marzec r. b. 

ustalone zostało z odliczeniem wykazanej przez ko­
misję statystyczną 2 pruc. lo iżk i Poza t n od 1-go 
marca r. b. wprowadzone zostaje strącanie z pensji 
na emeryturę; nie dotyczy to urzędników nieetato­
wych, prowizorycznych i kontraktowy! n. Strącać się 
będzie na emeryturę 3 proc. poborów brutto, t. Ml. 
bez odliczenia podatku dochodowego. Przykrą nie­
spodzianką dla urzędników jest zarządzenie WinŁ>t 
Skarbu, aby zaległe raty emerytalne od pazdzienu 
k a r  ab. —  w dodatku ■waloryzowane —  zostały 
odtrącone w całości jednorazowo od poborów marco 
wych. 9powoduje to zmniejszenie poborów marco­
wych w stosunku do poborów wypłaconych dnfa 
1 hitego o około 15 proc. Zwraca w tym względzie 
uwagę fakt, iż Min. Skarbu przód kilkoma dnlsml 
zarządziło otrącanie tjeb  zaległości w 6 ratach mie- 
aięcGBaych, poczem zarządzenie to odwołano 1 uchwa­
lono jednonuoowo odliczenie całej sumy.

I W w m
Warszawa. (Teł. od wi koresp.). 

iłnła 27 lutego obiadować będzie Rada giełdy dbe- 
jm woj w Waraaaiwle sod sprawą notowania sen zbo­
ża w złoty oh pofefcłoh.



Str. i . .GONIEC K R AK O W SK I" n«. u

Giełda.
Kraków 23 lutogw.

Na wczorajszej giełdzie z powodu sygnalizowania 
łwyżki efektów w Warszawie niektóre akcje nieznacznie 
poszły w górę. Transakcje były jednak słabe.

Kraków, 23 lutego.
D o l a r .......................  1,320.000— 9,325.900
Fiank szwaje. . . —
Korona austr. . .
Korona czaska . . 299.000
L i r ..........................................  —
Frank franc. . . .  —

Frank waloryzacyjny . . . .  1,800.000
Frank złoty dla kotel do 29 bm. 1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 29 bm. 1,800.000
trank złoty dla cen tytoniu do

24 lu te g o ................................... 1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9.325—9.360: Zurych 1619— 1617;

Praga 270—270.5: Wiedeń 132— 131:5.
Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek poi 

iikiioii. W transakcji;
p. T. H. 14(M»— 1 StKI
Irnipoks i* 1
Pilnemu (i>. .1 :iN\v<ri!i.oki' 2200—2450

Lielei rlcav.sk i 
mrww.vy
H Csigiiclski lkwaiań 
Trzebinia żelazo 
Poci«k 
Górka 
Siersza 
Te-pege 
Potaka Nafta 
Palcu nie 
Pezet 
Strug
Śyndykai. Koszykarski Kraików 
TrzeJteira tłuszcze 
Kraik u.s
Poiwkuna CmAelóiw 
Fabryka cukiai w Cliodioiwwie 
Elektrownia Siersza .
Eakłady przemysłowe ..Ryugmaf"
8. W. Niemojewski 
Baak Przemysłowy 
Bamk I iipoitw/ji y 
Łiemski Bank Kredytowy 
Bank Koimercjałny 
Bank Kredytowy* w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarubk.
A. Piiaseoki 
Chybie 
Azot

AKCJE NA POGIEŁOZIE.
Jaworzno drobne 100— 115.000; Gazy wschodnie 75.000 

płacono: Nitrat 975; Len 4500 płacono. 480 to-war; Wę 
główki 180— 185: Lokomotywy 3750— 3850: Nafta Krotno 
$000—33O0: Szkło Krosno 7300—8000: Gloria H>00 pla- 
eomo, 1200 towar; Nobel 5700—5800.

115— 510 
420OU -40000 

1800 1900 
2525—-2675 
3156 -3350 

5200
66000 -75000 
23500—21560 
10006- 11766 

1700— 1900 
1700 
900

6500—6800
1060

17060—17500 
5500—5750 
6800— 7200 

18750—22500 
1425—1550 

1200 
2100—2656 
2050— 21.25 

2850 
1300-1450 

600 
425

2300U—25000 
5100 

41000-51000 
1800— 1850

Warszawa, 23 lutego.
Dolary St. Zj. . . . 1,350.000— 9,300.000
Frank fran. . . . 397 500— 396.000 ,
Frank szw ajc.. . . —
Korony czeskie . .

.800—

Zatarg przemysłowców z robotnikami w Łodzi

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9.3.50—9,300; Lundym 40,450—40.100. 

Paryż 397 i jednia czwarta do 395 i jedna czwarta; Wie­
deń 132.10— lSl; Praga 277—266; Wlo-chy 4(0 i jiół; 
Belg ja 349 i tw.y czwarte do 347: Szwajcąrja 1625— 1615.

Frank złoty 1,800; Bony złote 1,400: Miljonówka 806- 
700; Pożyczka złota 18,500.

Akcje:' Cukrownia Chodoirów 20—20750—20250: H. 
gielski 2700— 2600— 2650; Polska Nafta 1.700— 1.86 
1.750; Ćmielów 6800—6000: Pocisk 5250—5150 -5350;
Parowozy 1850—-1750— 1815: 1.. Zieleń.!weki 44—43;>00: 
FJeiktryczmmć 7600—7350— 7506.

CENY ?LOTA I SREBRA^
Od 11 bm. obowiązują w P. K. Iv. P.*te f.um: reny 

złota, srebra. walut srebrnych i złotych.
GIEŁDA LWOWSKA.

Akcyjny Bank H.iipodeczjiy 3100—3000: Bank Małopoi 
aki 2300: Bank Przemysłowy 1925— 2000— 2025^2015:
Ziemski Kredytów*'’ 1100— 1200— 1000— 1200; Chodu- 
rów 18— 17800— 18500— 18150; Chybie 36—37— 37500, dr. 
4 1 — 11500; Ćmielów fabryka, porcelany 7000—6900- 6860. 
Cegielskł 2600—2650—2^00— 2550: Lukomoty w\ 3000— 
S450— 8500; Qakoe zakladv przein. ir.zew. 18— 17960; Pal 
iwv.nzv 1.700; Polska Nafta 1900-1950— 1925: Zieleniew­
ski 41500—42000.

EGZOTY LWOWSKIE.
Gaizy zachodnie 36— 35000; Gazy wsdrjdnie 75—73000; 

Ja.wory.Ti/i 98— 92000: Jaworzno drobne 104— 102500: Len 
w Krośnie 42.50— 1200; Nitrat 900; Węgluwki 130,120).

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Ku sa papierów polskich w tysiącach koron: Karpaty 

453; SchodTwca 1130, Zieleniewski 351: Rakszawa 111; 
Siersza górnicza 190: Silesia 65; Bank Małopolski 19 — 
SO; Gal. Bank Hipoteczny 21; Fanto 3500: Goleszów
•300; Galicj* 4200; Browary lwowskie 240—250.

Łódź. (AW .).
Inspektor pracy zamierza dziś jeszcze raz ponowić 

wobec przemysłowców propozycję nawiązania rok - 
wań w sprawie zatargu w niektórych fabrykach włó­
kienniczych. Na dz.ś wieczorem zapowiedziu.ie jest 
z branie delegatów robotniczych.

Łódź. iAW ).
Zwołana w środę 20 bm. konferencja przedstawi

cieli związków robotników i przemysłowców o8byl* 
się w atmosferze bardzo podnieconej. Tematem obrad 
był zatarg z powodu braku zgody przemysłowców 
na przyznanie 34 proc. dodatku na jednostki płacy 
akordowej.

Po trzygodzinnej dyskusji konferencja została az- 
wiązana, porieważ okazało się, że strony nie tu >gą 
dojść do porozumienia.

Stabilizacja cen towarów włókienniczych.
Łódź. (A W ).

W  handlu włókienniczym panuje w dalszym ciągu 
ożywienie, które według opiuji kol handlowych po­
trwa około trzech tygodni, wobec długiego sezonu 
przed Wielkanocą. Zapasy znaczne czynią kupcy

prowincjonalni', zwłaszcza z Małopolski.
Wskutek wzmożonego popytu zwyżka cen artyku­

łów włókienniczych powoli stabilizuje się, szczegól­
nie w zastosowaniu do lepszych gatunków, których 
brak daje się odczuwać na rynku.

Represje Rządu na przemysłowców i ziemian
Warszawa. (A vV i. 

Wedle informacji tutejszych pism — przemy­
słowcy i ziemianie wyraźnie bojkotują uzdrowienie 
skarbu. Przemysłowcy zamykają fabryki, ziemianie

 o o

Warszawa. (AW '.).
Bony podatkowe zyskują sobie coraz szersze zasto 

sowanie w życiu gospoda.czem; dotychczas .iyiy one 
przyjmowane tylko w Kasach skarbowych na spiatę 
podatków, obecnie P. K. K. P. przyjmować będzie 
bony te w pewnym stosunku procentowym przy sp-i 
caniu kredytów zlotowych.

Rewizja taryf celnych.
W arszawa* (T e l. od w l. kor.).

Wczoraj w komitecie celno-taryfowym toczyły się 
narady nad rewizją stawek celnych w grupach, obej­
mujących kakao, cukier, miód, wyroby cukiernicze, 
drożdże, wyroby spirytusowe, wino, piwo, ocet i wo­
dy mineralne.

20.000 robotników bez pracy.
Cieszyn. (Tel. wł. ..Gońca Krak.").

Bielsko-Bialski związek przemysłowców wymówił 
z ważnością od 1 marca pracę wszystkim robotni­
kom w okręgi) cieszyńskim. Wymówienie to doty­
czy około 20.000 robotników.

Przemysłowcom tamtejszym rozchodzi się o obni­
żenie płac robotniczych na co robotnicy nie chcą 6ię 
zgodzić, gdyż komisja cennikowa ustaliła wzrost 
drożyzny na Śląsku Cieszyńskim w lutym o 23 proc.

powiększenie kredytów zlotowych.
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.).

Od wczorajszego dnia P. K. K. P. nie przyjmuje 
więcej weksli markowych. Obiecują poważniejsze pa 
większenie kredytów zlotowych w stosunku do do 
tychczasowych markowych.

Zniżka prac górników.
Warszawa. (Tel. od wl. koresp.).

Dnia 20 bm. podpisana została w Dąbrowie Górni­
czej umowa o place między Radą przemysłu góm. a 
Związkami zawodowemi gómiczemi. Umowa ta usta­
la, że płace górników na miesiąc luty obniżone zo­
stały o niecałe 8 proc. w porównaniu z płacami w 
styczniu.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Newy Jr.rk 5.77 i pól; Londyn

24.91 i pól: Paryż 24.45: Praga. 16.80: Włochy 24.92 i pół; 
Belgja 21.50: Umkniesz* 160. Helsingfiors 14.50; Holandia 
216: ( 'hrysljanja 76j25; Kopenhaga 92 i pół: Sztokholm 
156, i pól: BeaKn 127 i pól; Belgrad 725.

zs m

I ociągają się z płaceniem podatku majątkowego.
i Podobno Rząd zamierza w dniach najbliższych u 

dzielć ostatniej przestrogi, poczem zastosuje środki 
represyjne.

o ----------

| Obrona powietrzna Państwa.
Warszawa. (AWY 

Na wczorajszem zebraniu konstytucyjnem Rady 
nadzwyczajnej obrony powietrznej państwa preze­
sem Rady wybranym został gen. Sikorski, wicepre­
zesem senator Kiniorski, prezes sądu apelacyjnego 
Sapiński, Zagleniczny i Zamoyski Adam.

Bruksela. (AW ).
Z du żem zainteresowaniem śledzi się tu rozwój 

kursu waluty belgijskiej. Sprawa ta była również 
przedmiotem obrad ostatniego posiedzenia gabinetu, 

i Theunis stwierdził, że spadek franka belgijskiego 
jest zupełnie nieuzasadniony.

W  celu przeciwdziałania zakusom spekulacyjnym 
postanowiono zmniejszyć budżet o 1,700.000.000 tran 
ków oraz poczynić daleko idące oszczędności w ad­
ministracji poczi i telegrafów. Na tem posiedzeniu 
zadecydowano o finansowem uniezależnieniu kołei 
belgijskich.

ii w
Warszawa. (AW ).

Sejmowa komisje komunikacyjna przyjęła 7 arty­
kuł ustawy o poczcie, telegrafie i telefonie, art. 8 
upoważniający Ministerstwo przemysłu i handlu do 
udzielenia koncesyj na urządzenia radiotelegrafu i r» 
djotelefomu.

 o—----

Statystyka wywozowa za r. 1923
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Głównym artykułem eksportowym na wywóz, któ­
rego udzielił w r. 1923 Urząd Przywozu i Wywozu 
było drzewo nieobrobione. W  ^tosunku do ogólnej 
ilości całorocznego eksportu w tym okresie wywóz 
drzewa wynosił 58.3 proc., wywóz jaj, jakkolwiek 
ilościowo wynosił 933 wagony stanowił zaledwie 
1 proc. w stosunku do ogólnego eksportu. Pomimo 
to eksport jaj zajmuje pierwsze miejsce w liczbie ar­
tykułów zakazanych do wolnego wywozu, a wywo­
żonych tylko na podstawie specjalnych zezwoleń 
kontyngentowych. Drugie miejsce po drzewie co do 
ilości wywozu zajmują ziemniaki, stanowiąc 18.5 
proc. całego eksportu. Wywóz cukru stanowi 10 pro­
cent. Wywóz każdego innego artykułu nie przekra­
czał eo do ilości 1 proc. w stosunku do ogólnego 
eksportu artykułów' do wywozu zakazanych.

 o ------

Górnicy polscy do Algieru.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

1 Wobec zainteresowania, jakie wzbudziły wśród 
wychodźców wiadomości w prasie o widokach emi­
gracji do Algieru, p. Sokołowski, attache emigracyj­
ny przy poselstwie polskiem w Paryżu, na zlecenie 
Min. Pracy i Op. Społ. zbadał szczegółowo warunki 
pracy robotników na miejscu. Na podstawie jego ra­
portu Min. Pracy i Op. Społ. uznało za możliwe 
udzielić pozwolenia na wyjazd tytułem próby kilku­
dziesięciu górników (bez rodzin) do kopalni fosfora- 
tów w Kuif w Algierze, jednakże bez przeprowadze­
nia w Polsce akcji werbunkowej i z następującemi 
zastrzeżeniami. Pracodawcy francuscy, którzy zgło­
szą zapotrzebowanie, zobowiązują się jako podstawę 
warunków obrać kontrakt, typ stosowany w umo­
wach na terenie francuskim z uwzględnieniem wła­
ściwości pracy w Algjerze; warunki konwencji pol­
sko-francuskiej, dające rękojmię pewnej opieki, sto­
sowane będą względem robotników polskich w Al 
gierze; pracodawcy określą wysokość gwarantowa­
nego minimum pracy, warunki hygjeniczne w oko­
licy i mieszkaniowe, zapewnią, że w przedsiębior­
stwie’ niema strajku, ubezpieczy robotników w Cai- 
se Nationale des Retraites. Kontrakty będą roczne. 
Władze w Algierze potwierdzą realność i celowość 
zapotrzebowania, zaś polskie władze rządowe za­
twierdzą warujikł umów w duchu powyższych *a - 
strzeżeń.
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0 pragmatykę służbową d!a kolejarzy.
Kraków w lutym.

• Tykiu Zw iąsŁeik kolsjowców wysiał Jiaistępającą 
•dtrfiwę; . j

Uchwala'Sejmowej Komi ji Komunikacyjnej z dii. j  

i9  b*u , powzięta przy obradach nad -ustawy o z v  
kresio działania Ministra teoloi, a dotycząca zasady, 
bo pragmatyka shiż&awa dla kolejarzy ma by w u- 
cbwaiona nie przez Sejm, lecz przez Radę Ministrów 
ł zatwierdzona przez P Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, lotem błyikawicy rozeszła Kię między pracowni­
kami kolejowymi i wywołała silne zdenerwowanie 
i zaniepokojenie. Zaniepokój tsid o to jest zrozumiałe 
i uzasadnionej1 pdyż u. miięcle pragmatyki służbowej 
Ola kolejowców z pod wpływa i kontroli Sejmu ]>o- 
waz^cJiniu uważane jest za zapowiedź, że w  pragma­
tyce tej, w ton cijtosOb zalakwioupj, Rząd nie zanuc- 
raa uwzględnić ■ najżywotniejszych postulatów pra- 
•owników państwowych kolei żi laznych.

W intrre.de Państwa, jak również mujonalnego 
Bazwoju kolejnictwa polskiego jest, ażeby szerokie 
masy pracowników kolejowych, obsługująAe jedną 
< najważniejszych dziedziii tycia goepo larezego ua- 
sawgo Państ kolej, nie traktowano gorzej i ina
•zej, aniżeli Pitnych pracowników pańitwowyoh, dla 
których pragmatykę służbową uchwalił Sejm. Tak 
postawiona przez Rząd kwostja. nie przyczyni csiif do 
•statecznego ime .'inowania stusunków w kolejnie,- 
twie, gdyż z tego powodu mogą powstać wśród pra­
cowników kolejowych odruchowe protesty, które 
w &pcoób ujemny mogą. odezwać się na sanacji i u-

Mois ea Mnijoliwią
Warszawa. (A\V).

Ministersiw o kolei w celu stworzenia w Polsce wla 
auegu typu płatów ca do użytku powietrznej kom .li­
bacji osobowo-pocztoiwej ogłosiło konkurs na projekt 
(ego piat ow ca z wygraną 1.200 i 800 zip.

Budowa wagonów w Polsce
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Na tery tor jum Polski istnieje obecnie 6 fabryk w a 
fumów kolejowych. Zakłady Ostrów eckie i Kuta 
Królewska pa siadają własne huty, walcownie i ku­
źnie mechaniczne prz&z co mogą wykonywać chętnie 
potrzebnie części do budowy wagonów, jak sprężyny, 
resory, zestawy kołowe, maśnice ild. Inne fabrvki 
sprowadzają te części lub materjaly do nich w sia­
nie surowym i wykończały je u siebie, poprzestając 
aa montażu wagonów przy zasadniczym oparciu sie 
Ha wytwórczości Górnego Śląska.

Rada Portowa w Gdańsku
urzęduie stronnicza na korzyść Niemców.

Polska płaci za utrzymacie połowy Rady Porto­
wej, a niema z niej żadnych korzyści. — Rai a 
Portowa przytułkiem dla zredukowanych urzędni­
ków niem. —  Szykanowanie języka polskiego.

Gdańsk. (AW .).
W  związku z uchwalą połączonych komisji sejmu 

warszawskiego w sprawie zapoczątkowania wyda­
tniejszego poparcia dla Gdyni jako portu polskiego, 
w tutejszych kołach społeczeństwa polskiego zwraca 
fię uwagę na osobliwe stosunki, panujące w gdań­
skiej ’Radz!e Portu.

Jak wiadomo Polska od szerrgu lat ponosi koszta 
utrzymania Rady Portu i płaci połowę deficytu bu­
dżetowego Rady. Mimo to na 2C0 urzędników eta­
towych w  Radzie Portu niema ani jed lego etatowe­
go urzędnika Polaka, natomiast jest zaledwie 10 u- 
rzędników kontraktowych łącznie ze stenotypistka- 
mL W  Radzie Portu panuje zdecydowana tendencja 
do nieprzyjntowania Polaków, wbrew postanowie­
niom genew skini.

Zaznaczyć przy tom należy, że urzędników senac­
kich, zredukowanych w innych działach lokuje się 
przeważnie w  Radzie Partu, wzmacniając niemiecko- 
gdański stan posiadania z pominięciem polskiego.

Pomimo, iż urzędowym językiem Rady jest zaró­
wno niemiecki, jak i polski Rada przesyła ogłosze­
nia do pism polskich w dwóch językach. W  stosun­
kach z Radą Portu firmy polskie muszą się z ko­
nieczności posługiwać formularzami niemieckimi, 
gdyż innych niema.

Wśród tutejszego kupiectwa polskiego panuje ży- 
we niezadowolenie z tych stosunków, przyczem pod­
kreśla się, że wskutek obecnego stanu rzeczy ku- 
Plec polski pozbawiony jest przysługującego mu pra- 
w*  •mracania się do Rady Portu w  swym ojczystym 
lęzyku/gdyż nieznaczny odsetek urzędników Pola- 

. ków unie ltożFwia faktycznie używanie polskiego 
w stosunkach z Radą Portu.

zdrowieniu .Skarbu Państwa. Z d ro g ie j zaś <itrouy. 
stw ierdzić  mulim y' że dom aga n ia n ię  K ole jow ców  
są całkowicie* uzasadnione i słuszne. '

Kulejowey polscy w trudnych eh wodach, jakie prze­
żywa! kraj w godny sposób bronili nasze młode ko­
lejnictwo od wszelkich zamdćhów strajkowych, wo- 
b&S togo Mmsmie należy im zagwarantowanie 
praw uchwałą ciał ustawodawczych.

Mm m Tranem.
Warszawa (

Pisma zamieszczają odezwę przewodniczących 
Związków wzywających do uczczenia pamięci Truu-. 
guta przez wmuiowanie tablicy pamiątkowej w  Szau. 
stakówce, pod Brześciem lit., gdzie się uroaził, dn i 
gie], w ścianie szkoły w  Listoczy, oraz postawieni* 
kizyza w Korkach, gdzie rozpoczął walkę z Moską , 
lami

Sprawa tajnego uniwersytetu ukraińskiego.
Warszawa. (A W .).

W  odpowiedzi na interpelację p. Pruszyńskiego 
w sprawie tolerowania przez władze tajnego uniwer­
sytetu ukraińskiego we Lwowie Ministerstwo spraw 
wewn. i ośw. orzekło, że istnienie tajnych organiza­

cji wogóle w tej liczbie i tajnych zakładów naukoj 
wych rząd uważa za niedopuszczalne. Równocześnie 
zwraca rząd uwagę, że władze administracyjne u i* 
mogą wystąpić przeciw normalnym i legalnym prze 
jawom życia kulturalnego ludności niskiej.

Za pieniądze bolszewickie, walczą z Polską.
Kooperacja posłów ukraińskich z białoruskimi. —  Bandy sabotażystów.

bolszewickie.
A  wszystko za złoto

Lwów. |dol. od wł. kor.).
W  ostatnich czosacL zaobserwowano, zwłaszcza 

na terenie sejmowym, kooperację ukraińskich i bia­
łoruskich posłów. Ma ona główcie na celu wzmoc­
nienie antypolskiej propagandy na kresach wschod­
nich.

W  1920 r. ogniskowały się w Pladze antypolskie 
organizacje młodzieży ukraińskiej i białoruskiej,

 0 0 0

pierwsza pod przewodnictwem prol. Stockiego, dru­
ga pod kierunkiem agenta litewskiego Lastowskie- 
go i organizowały ukraińskie i białoruskie banay sa ­
botażowe, które przez długi czat trapiły wschodnią 
Małopolską i Grodzieńszczyznę.

Obecnie nadeszły do Lwowa informacje, że onm 
te organizacje sabotażowe, tak ukraińska jak biało­
ruska, przeszły w zupełności na żołd bolszewicki.

IflesiYChaby skandali
Wywieziono waluty za

Warszawa. (Tel. od nasz. kor.;. 1 
Afera Banku francusko-polskiego urasta do niep> 

miernycn rozmiarów.
Śledztwo ujawniło, że nielegalne operacje banku, 

polegające na wywozie walut i dewiz za granicę, 
dochodziły do sum zawrotnych. Dfciwiz i walut wy- 
wióz bank ten na kwotę 6 miljonów franków, czyli 
2 tryljony 400 miljonów marek.

Zastępca aresztowanego dyr. Gcorgea, Hue, oraz
 0 0 0

6 milijnów franków.
urzędniczki bankowe, które odnosiły paczki z wa 
lutami do wskazanych miejsc, były tylko wykonaw­
cami jego woli.

W  dniu wczorajszym dlteperci rozpoczęli badani* 
ksiąg kasowych banku, które wykażą niewątpliwie 
cala zbrodniczą działalność banku.

Cały szereg wyższych urzędników ministerstwa 
skarbu wyjechał do punktów, Które były ośrodkiem 
dla nielegalnej akcji, jaką bank ten prowadził.

P. Premier o przesileniu gabinstowem.
W arszaw a. (Tel. od wl. kor.).

Wczoraj pu południu odbył ^[łuższą naradę z p. 
premjerem Grabskim wiceprezes parłam. Klubu PSL. 
„Piasta" pos. Dębski, który podał p. p rem jer o a i do 
wiadomości znane uchwały Klubu PSL  „Piasta" i wy 
jaśnił stanowisko Klubu wobec ostatnich zinitau 
w rządzie. Na zapytanie o powedy przesilenia na 
stanowisku ministra spr. wojsk. p. prerrjtr oświad­
czył, że przesilenie to spowodowane było różnica­
mi, które zaszły między nim a p. gen. Sosnkowskim 
na tle budżetu ministerstwa spraw wojsk. P. gen. 
Sosnkowski domagał się ustalenia budżetu Min. Spr. 
Wojsk, za luty w tnkiej wysokości, która nie mo­
gła się stanowczo pomieścić w łamach budżetu sa­
nacyjnego. P. premjer zaznaczył z całym naciskiem, 
że wszelkie pogłoski polityczne snute na tle przesi­
lenia są całkowicie pozbawione podstawy: p. gen.

Sikorski wszedł do gabinetu wyłącznie Jako wybitny 
fachowiec.

Na zapy tanie 'pos. Dębskiego dlaczego nominacja 
nastąpiła bez porozumienia się ze stronnictwami sej­
mowymi, p. premjer oświadczył, że z całą świado­
mością nie porozumiewał się z żadnym ze stronnictw, 
dąży! bowiem do szybkiej likwidacji przesilenia.

Przy końcu rozmowy pos. Dębski zapytał, czy 
prawdziwe są pogłoski o zamiarze ustąpienia mini 
stra spraw wewn., p. Sułtana. P. Premjer oświadczył, 
że istotnie p. mią. Sołtan wyraził życzenie ustapie- 
n;a, ale po porozumieniu się z premjerem nie nale­
gał narazie na natychmiastowe załatwienie tej 
sprawy.

Jak się dowiadujemy sprawa mianowania następcy 
p. min. Sołtana załatwiona będzie po pcw ozumieniu 
się p. premjera ze stronnictwami sejmowymi.

   0 0 0

ie i. p.
Warszawa, (Tęl. od nasz. kor.).

Ś. p. rotmistrz Bochenek, który poległ w Krako­
wie dnia 6 listopada ub. r. podczas rzezi wojska pol­
skiego przez bandy socjalistyczne, odznaczony bę­
dzie złotym krzyżem zasługi.

Odznaczenie min. Darowskiego
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Nowo mianowany poseł polski w Moskwie wyjechał 
wczoraj na miejsce swego przeznaczenia. Przed wy­
jazdem przyjęty był p .  Darowrki przez Prezydenta 
Rzpltej, który wręczył mu komandorję orderu „Polo­
nia restłtuta" z gwiazdą.

Warsrawa. (Tel. od wl, kor.).
Jak słychać, w ministerstwie spr iw zagrań, po­

wstał pnojetkt utworzenia wu edyrekforjątu politycz­
nego dla spraw wschodu. W zakres wicedyrektorja- 
tu weszłyby sprawy stosunku do Rosji, państw bał­
tyckich, Turcji i może innych państw bałkańskich.

Kowy iś Moni wojsk. p. Prezydenta
Rzeczygospoliłei.

Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Szefem kancetarji wojskowej p. Prezydenta Rzpltej 

mianowany został major Mazanek.

W arszawa. (Tel. od wl. koresp.).
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu odbywała się 

w dalszym ciągu szczegółowa dyskusja nad art. 4, 
5 i 6 projektu ustawy o ochronie lokatorów. W  dy­
skusji zabierał również glos m‘n ster przem. i handlu 
Kiedroń. Do wyżej wymienionych artykułów zgłosili 
posłowie kilkadziesiąt wniosków.

Nowy klub w Sejmie.
Warszaw a. (Tel. od nawz. koresp.), 

Czterech posłów ukraińskich wystąpiło z klubu 
ukraińskiego i utworzyło własny klub pod nazwą 
„Klub ukraińsko socjalno-demokratyczny". Prezesem 
t«go noworodka aosu i pos. Jakób Wojttak.
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Symptomy uzdrowienia.
Kraków, 22 lutego.

(B. T.) Warszawska „Rzeczpospolita" przynosi w 
jednym z  ostatnich numerów artykuł senatora D i* 
Marcina Sz<nsklego, który, jako wybitny finansista, 
w czasie, gay tekę ministra skarbu dzierżył p. Ku­
charski, kilkakrotnie w powyższym dzienniku kry 
tycznie, łub papierająco omawiał ówczesną politykę 
•karbową i energiczne zapoczątkowania p. Kuchar­
skiego odnośnie do Banku biletowego, nowej waluty 
f sanacji skarbu.

Kilka razy polemizowaliśmy wówczas z tymi po­
glądami Dra Szarskiego, które aczkolwiek słuszne w 
teorji, były, naszem zdaniem, w ówczesnej konjunk- 
turze albo spóźnione, albo też ryzykowne, niewyko­
nalne lub niekorzystne.

Dr. Szaraki byl np. wówczas zdania, że założenie 
Banku Biletowego i wypuszczanie w obieg nowej wa 
kity jest tak długo przedwczesne, jak długo przez 
•równoważenie budżetu nie ustabilizuje się i nie za­
cznie stale utrzymywać pewnego nlveau kursowego 
polska marka, co w każdym razie wymagało dłuż 
szego czasu. P. Senator obawiał się także, że równo­
czesne z wszczętą sanacją budżetową przystępowa­
nie do założenia Banku Emisyjnego nie wróży powo­
dzenia, a nawet może sam cel zwichnąć.

W  polemice przyłączyliśmy się wówczas do poglą­
du p. min. Kucharskiego, że równoczesność i możli­
we przyspieszenie poruszonych kwestjd jest koniecz­
ne, gdyż na przewlekanie nie mamy już ani sił, ani 
czasu, a niebezpieczeństwo główne leżeć może prze- 
dewstzystkiem w przewlekaniu choćby ze względu 
na zagranicę. Zwyciężył nasz pogląd, równoczesność 
eałożertia Banku Biletowego z sanacją budżetową jest 
dziś faktem w toku, a jednak obserwujemy już wii 
doczne symptomy uzdrawiania budżetu skarbu i sto­
sunków gospodarczych, chociaż Bank Polski jest do­
piero w stadjum tworzenia się.

Maćka polska ed dłuższego czasu nie leci w dół, a 
dolar, dzięki znacznej podaży, nie rośnie, jak na 
drożdżach, ustalają się <£ny i zdradzają coraz bar­
dziej tendencję .zniżkową, słowem cały szereg doda­
tnich objawów dowodzących, że obawy p. Senatora 
były płonne.

Ostatni swój artykuł zaczyna p. Dr Szaraki od 
■łów: „Wcześniej, niż się spodziewano, wstrzymaną 
została u nas inflacja. Doczekaliśmy się więc wieko 
pomnej chwili, że marka polska nie powinna się dalej 
dewaluować" i t. d.

Tak jest, wcześniej, niż się spodziewano, wcześniej 
niż spodziewał się sam p. Senator. W  artykule tym, 
naogół rzeczowym, światłym i fachowo argumento­
wanym, chciałby p. Senator bronić w dalszym ciągu 
trwania polskiej marki równolegle z walutą nową 
przynajmniej jako pomocniczego środka obiegowego.

Na przyszłe pojawienie się waluty nowej patrzy p. 
Dr Szaraki niezbyt optymistycznie 1 jest zdania, że 
będziemy się mogli przekonać, jakoby i bez tej no­
wej waluty marka polska mogła się uzdrowić i usta 
lić w kursie.

Nie.
Godząc się z szei egiem innych argumentów tego 

artykułu w teoretycznym, łub praktycznym kierunku, 
z tent zapatrywaniem zgodzić się nie możemy.

Ma ono może pewną rację z punktu widzenia htte 
resów bankowych i finansjery wogóle, ale nie ma jej 
z punktu widzenia ogólnego.

Sam p. Seaiator w jednym ze swych artykułów 
twierdził —. zupełnie zresztą zgodnie nieraz przez 
nas podnoszonym poglądem - -  że marka polska jest 
tylko namiastkiein, nie posiadającym cech i wymo­
gów papierowego pieniądza.

Pozwalamy sobie wyrazić zdanie, że marka polska, 
dla której dziś chciałby p. Dr Szaraki zdobyć jeszcze 
szacunek, jest nawet przy równowadze budżetowej 
i dostatecznem pokryciu złotowem tworem a priori 
suchotnicze nieuleczalnym, gdyż dyskredytuje ją de­
klaracja, nie dająca co do wymiany ani terminu, ani 
wysokości wartościowej, nie posiadająca więc naj­
główniejszych wymogów pieniądza papierowego. 
Zgadzamy się ze zdaniem, że przez czas jakiś jako 
pomocniczy środek obiegowy będzie ona jeszcze po­
trzebną, ale im prędzej zniknie, to świadectwo na­
szych niefortunnych eksperymentów gospodarczych 
i politycznych z widowni, tern lepiej.

My tęsknimy do cyfr, dających skondensowane 
wartości, pragniemy przestać błądzić w astronomicz­
nych cyfrach, w których nikt się zorjentować nie 
zdoła. Pragniemy przestać być miljarderami, a chce­
my wrócić do przedwojennych dziesiątek i setek, a 
marzyć o tysiącach.

Gdy więc dziś już widoczne mamy symptomy u- 
zdrowienia, wierzmy, że ono będzie rzeczywiste.
, Chociaż nałożone na nas obecne ciężary są bardzo 

^'dotkliwe, a ujemne przejściowe objawy są przykre, 
musimy tę operację raz przeboleć i przetrwać.

- -  o ----

Propaganda w Rumunji.
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.).

Z inicjatywy poselstwa polskiego zamieś z neonom 
jest wydawanie w  Bukareszcie miesięcznika w ję ­
zyku rumuńskim i francuskim, propagującego |>ol- 
skie interesy handlowo-przemyslowe w Rumunji. .Pi­
smo wydawane będzie w kilku ..tysiącach egzem pla­
rzy i rozsyłane do I-ab handlowych oraz kupców i 
przemysłowców w ćfŁumunji.

S fery kupieckie i  przemysłowe, pragnące korzy- 
I stać z tego wydawnictwa w celach reklamowych, za-

SES

Z CAŁEJ EOLSKI.

Magistrat warszawski opracował projekt podatku
od służby domowej. Za jedną służącą pracodawca
płacić ma 3 miiiljony. przy dwóch po 10 mil jenów.
przy 3 po 15 mii jonów, pttzy 4 po 50 mdJ(janórw Mp..
przy większej liczbie 60 miljomów podatku rocznego.

•
W sferach kierowniczych polskiego Tow . ubezpie­

czeń zwrócono uwagę, iż wielki przemysł G &ląs:ka. 
poza netteanymi wyjątkami, nie ubezpiecza, się w iri 
atytucjach lorajowych, lecz oddaje swoje ubezpiecze­
nia firmom zagranicznym, częstokroć nie posiadają­
cym nawet prawa działalności na terenie Polski. Pły 
ną stąd wielkie straty dla Skarbu Państwa, który 
traci olbrzymie sumy stemplowe, oraz dla życia go ­
spodarczego, ponieważ nieraz wpłacona suma po wy 
padku nie wraca- do Polski. Rząd winien wejrzeć w 
tę sprawę i także w tej dziedzinie zainicjować unrfi 
kację Śląska z Polską. Nadmienić wypada, że w Po l­
sce istnieje lub działa dwadzieścia wódkach Tow . 
ubemp., mających prawo ubezpieczania w obcych wa- 
hitach.

*

W  Odessie znaleziono szereg cennych inaterjaiów 
archiwalnych, posiadających wielkie znaczenie histo­
ryczne i polityczne. Prócz dokumentów dotyczących 
Besarabji, znaleziono też patenty i dokumenty, po ­
czynając od X V  wieku do końca panowania Stani­
sława Augusta. W śród tych dokumentów ma być 
wiele oryginałów z pieczęciami królów  polskich i 
podpisami Stanisława Augusta, Kościuszki i innych 
polityków, a tak ie  b&kapćtw polskich.

Podatek od służby w Warszawie. Przeciw ubez­
pieczeniom zagranicznym. Polskie materjały ar- 

chłw. w Odessie. „Święty" Morstina na włoskiej scenie. Wyklęcie pisma żargonowego. Epilog 

afery cukrowej w Żyrardowie. Bankructw* żydów lwowskich. Miłe złego początki.

mieszcząc mogą ogłoszenia za pośrednictwem Kon­
sulatu polskiego w Bukareszcie. Stuada Popa- Tatu 57.

8. p. Atofcsamter Mańkowski.
Warezaw.' Tr, o '  wi Kotesp.i

WTe Włoszech, dokąd po zagrabieniu majątku 
przez tiolszewików schronił się do rodziny żony, 
umarł w  zeszłym tygodniu, A . Mańkowski. Zazna­
czy! się on w  naszem piśmiennictwie kilkoma pow ie­
ściami i kornedjami grywanemu na krakowskiej i .in­
nych scenach. Wśród obywatelstwa polskiego wybi­
tne zajmował stanowisko.

Pisma włoskie donoszą, że scena dramatyczna w 
Rzymie przystąpiła do wystawienia najnowszego 
dramatu p. laidw ika Morstina p. t. „Św ięty". Osoba 
autora, będącego attache wojskowym przy posel­
stwie polskiem we Włoszech od dłuższego już czasu, 
znana jest w szerokich kołach dyplomacji zagranicz­
nej i w najlepszcm towarzystwie.

PtobliioznoHcd polskiej warto przypomnieć, że p. Lu­
dwik Morstin ogłosił drukiem kilka tomików poezji 
i że sztuki jego  na scenach polskich (np. „L 'I je "p  
cieszyły się wdtdikim sukcesem.

,„Święty" grany był jesienną w Krakowie i w yw o­
łał ożywioną dyskusję literacką.

*

Rabinat warszawski ogłosił oiezjwę do ogółu ż y ­
dowskiego. w której piętnuje jako przestępstwo re­
ligijne wydawanie w soboty postępowego dziennika 
żargonowego („Folkscajtung"). Odezwa zabrania pi­
smo to azytać, dotykać się go, a nawet zbliżać się 
doń... Jest to jeezoze jeden z przykładów, w jaki spo 
sób rabini potrafią panować nad ciemną masą iy- 
dostrwa. z tytułu swej włady rytuaku>re.Ijgynoj.

•

W  związku ize znaną aferą cukrową, polegającą na 
tern. że wiceprezydent miasta Żyrardowa sprzeda­
wał miejski cukier na pasek, dowiadujemy się, że 
zapadła ju ż * zasadnicza decyzja  rozwiązania rady 
miejskiej w  Żyrardowie. Sprawa cala znajduje sdą 
w rękach władz prokuratorskich. Termin nowych 
wyborów do rady m iejskiej ściśle nie został jeszcze 
wyznaczony, w każdym razie wiadomenr jest. że

0
Kraków, 22 lutego.

Jak się dowiadujemy, z początkiem hm. powstało 
we Lwow ie .^Polskie Tow . P rzy jac ió ł Dalekiego 
Wschodu". Towarzystwo ma na celu nawiązanie 
i popieranie bliższych stosunków naukorwych, kultu­
ralnych i ekonomicznych z Indami Dalekiego W scho­
du, a w szczególności z  Japomją, która dawała i o- 
■stótnio wciąż jeszcze daje żywe dowody swej eyni- 
patji dla nas. przez czynne popieranie żywiołu pol­
skiego na Wschodzie. Braik takiej instytucji dawał 
ćdę dawuo uc.zuwać, to też należy sądzić, iż niedługo 
będziemy mieli sposobność dowiedzenia się o rezul­
tatach pracy. Zwłaszcza. iż TVwo obejmuje w swym 
programie wszystkie ludy znadują.ee się na dalekim 
Wschodzie. c<» ze* względów zwłaszcza naukowo- 
kul karalnych będzie, dla. polskiej nanki .połączone 
z wielkim pożytkiem.

wm 1 Z Dliii.
Katowice, 22 lutego.

Mimo tylu  tragicznych wypadków z powodu nieo­
strożnego obchodzenia się z bronią, co pwwien 
zdarzają się wypadki pociągające za sobą życie ludz­
kie. lub kończące się kalectwem. T tu la 18 bm. w  Ma­
le j Dąbrówce pcw. Katow ice, odbywało się w  g o ­
spodzie Ludwika .Sznlouki przedstawienie teatralne, 
połączone z zabawą taneczną. W  zaba wie te j brało 
udział coś ponad ty s ią c  osób. Około północy padł 
strzał na sali tanecznej, co 'wywołało wielkie zam ie­
szanie m iędzy tam zgromadzoną publicznością. K ró t­
ko po wypadku stwierdzono. że w krytycznym  cza­
sie znajdował się na sali pewien kolejarz, k tóry  był 
uzbrojony w  rewolwer naładowany ostrymi naboja­
mi. który trzymał w  kieszeni nie zamknąwszy bez­
piecznika. W  chwili, kiedy kolejarz sięgnął ręką do 
kieszeni, dotknął na nieszczęście prawie kurek re­
wolweru, eo spowodowało wystrzał, a kula trafiła 
przypadkowo 21 -letniego robotnika, Józefa Nowaka, 
stojącego w  tym czasie prawic przy bufecie i u tkwi­
ła wr lidzie tegoż. Poranionego odstawiono zaraz do 
szpitala. Sprawę skierowano do sądu.

wybory te odbędą się nie później. niż w drugiej po­
łowie marca.

*

Jak donosi prasa lwowska, kupiw t.wo żydowskie, 
które cały swój spryt wytężało nie w kierunku uzy­
skiwania uczciwego zarobku, lecz spekulowało na 
zniżce marki polskiej, stoi przed widmem bankruc­
twa. Przyzwyczajeni do olbrzymich zysków nagle 
obecnie wobec nadchodzącej stabilizacji utracili g łó ­
wne swe źródło zarobków zyskiwanych na spadku 
matki. Żydowski kupiec dostawał towar na kredyt, 
a potem po trzech miesiącach spłacał dług sprzeda­
niem jednej sztuki sukna. W  najbliższych dniach 
niewątpliw ie cała masa firm żydowskich zgłosi ban­
kructwo. Że sytuacja ta już nadchodzi, nalepiej w y­
kazuje fakt, że cały szereg wielkich firm łódzkich 
i biękkich od szeregu dni wysłał do Lw ow a mężów 
zaufania, których 'zadaniem jest wobec oczekiwa­
nych hamkruetm- ratować co się da.

*

„M iłe złego początki".
Skutków tego  przysłowia. <kimał na własnej oso­

bie pewien jegomość, k tóry  wybierał się z Poznania 
do N iom ici. W  drodze na dworzec. —  było to oko­
ło północy, zatrzymały go  dwie „dam y" i zaprosiły 
do jakiegoś mieszkania przy ul. Poznańskiej. W ido­
cznie ugościły g o  bardzo suto. ibo nazajutrz znalazł 
się w  sytuacji nie do poza/zdroszczenia. Zaginęła mu 
bowiem teka, w której, jak podaje, miał przeszło B 
bil jony marek, 10 franków szwajcarskich, b ilet kole­
jowy do Berlina, poświadczenie na odbiór bagażu, 
czek Banku Przem ysłowców ,i paszport. Jegomość 
ów musiał być ogromnie wstawiony, bo ^ąpeługł, 
k tóry rzekomo zgubił, odnalazł się nazajutrz rano. 
Dochodzenia polic ji w tym  wypadku są w ielce utru­
dnione, ibo okradziony nie przypomina sobie maiwet, 
w którym znajdował się domu.

J
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Samobójstwo z nędzy.
Obr- r nędry i roapaczj. —  3 M W K,jrtwo w  stanic 

piwnicznej. —  Wszystkie meble wysprzedał i na

L w tw  w  lutym.
Dnia 22 bni. o  godzinie 11-ej przedpohnlniem po­

pełnił samobójstwo przez powieszenie na zwyczajnym  
szpagacie dozorca domu przy u l i y  Dornia 3 we L/wo 

•-wie 53-letni Eugenjusz Baje,er. Suosznego czynni do­
konał w  stanie silnego podniecenia alkoholem. P rzy ­
czyną zamacłiu była skrajna nędza. Żona jego -  od

poaideeen'a awonoiea. — vVisielec w  wilgotnej norze 
propu ostatecz lej rolny odebrał sobie życie.

trzech tygodni chora —  wyjechała do rodzimy, Baj- 
cer zaś wy sprzeda! wszystkie meble i wreszcie zna­
lazł się a progu ostatecznej ruiny i rozpaczy. Kom i­
sja policyjna zastała na miejscu zsiniałego trupa, 
wiszącego na sznurku w nędznej, w ‘Igouiej izdebce, 
czyniącej raczej wrażenie nory piwnicznej. niż ubi­
kacji. przeznaczonej d la ludzi.

m i M n  m a m i a M i w ilu i.
„Don u, trudniący się sprzedażą wóeki. Sprzedaż o 1 proc. taniej. - Tajemnica przed Skarbem Pań­

stwa. — Zmlma domu handlowego na „pakę".

Warszawa, 23 lutego 
N iejacy Bejn i  bzpieberg przy u licy ks. Skorujlki 

1. 7 urną Izili dom handlowy i trudnili się wyłącznie 
hartowną sprzedażą wódki, którą w niezwykłej ilości 
■otrzymywali jto taniej cenie w PoLskiem Stowarzy­
szeniu Spirytu- owem przy ulicy Ząbków- kiej 27.

Improwizowany ..IV>ni h an d low y  w rzeczyw isto­
ści był tylko pośrednikiem wódczanym.

„F irm a" otoczyła się falangą dobrze płatnych a- 
jęritów, którzy proponowali "wódkę o 1 procent taniej 
od innych sprzedaw«ów. Faktycznie jednak sprzeda­
wano ją daleko drożi j.

,.Dom handlowy1', nie opłacając żadnego podatku
na rzecz Skarbu Państwa, roli ił na tern ..przgdsię- 
biorstiw ie" wódezanym kokosowe interesy.

Miesięczne zyski z nieopłaeanych podatków wyno­
siły setki miljardów marek.

Firma „Bejn i Szpiehetrg" w bardzo krótkim oza- 
ie nabyła mnóstwo domów w Berlink^ Katowicneli 

i Warszawie.
Mimo, że ten „Dom handlowy miał wielką ilość 

własnych lokali, na ikomisarz Wiskow.-ki za.pro -ił go 
do swego lokalu i zrobił propozycję zamieszkania 
w... więzieniu.

Aresztowanie dr. praw we Lwowie.
Aresztowanie D ra A . Hem bała, amatora pieczęci.

ści. — Tu powinęła mu się nog

Lutów, 23 lutego.

Bksjarzytura poliryjno-śledc za aresztowała 21 Om. 
Dra Adolfa Rafała Het nbala, b. koneypienta adwokac­
kiego. zamie.-zkałego przy ul. (Czackiego 1, syna za­
możnych żydowskich rodziców, pou zarzutem licz­
nych oszustw i kradzieży pieczęci w  burach i urzę­
dach państwowych i i lstytuejaich prywatnych, przy 
pomocy których to pieczęci Dr Hermibal sfałszował 
mnóstwo dokumentów.

Po nitce do kłębka.
Od Jłuż.-zego czasu otrzym ywał właściciel gmachu, 

w  któ-ym mieści się ..Teatr Now ości", Hermann, po­
siadający lożę w tym  teatrze, pismo od wyższego 
funik jonajj-teza policji, zaopatrzone w pieczęć Dy- 
rekcii policji, z prośbą o lożę teatralną. W czoraj Her­
mami zawi a lomił ow ego funkcjonariusza, że bilet teo-

—  Złodziej pragnie mieć lożę w Teatrze Nowo- 
a. - Sensacyjne wyniki śledztw a.

tralny mu ’ doręczy Zckziwkwiy ów funkcjonarjti -z po­
licji. wysłał bezzwłocznie dwóch wywia łowców, któ­
rzy w  mieszkaniu Hermanna zastali ucznia gimna­
zjalnego. Weilera, czekającego na bilet teatralny dla 
rzekomego funjkejoua.rjusza policji.

W yw iadow cy sprowadzili Wezera, do Ekspozytury 
i tu WeiJeT oświadczył, że wy>In! go jjo biłeś nauczy­
cie.] jego prywatny

Dr Adolf Hembal.

t  ratrnvn,ia ©Ekspozytury zarządzona została bez­
zwłocznie o-wiz ja w mieszkaniu Dra Hembała.. która 
dała itadizwyczajnc wyniki. Wykryła, w pierwszym 
rzędzie 56 pieczęci tutejszych władz, urzędów, iristy- 

I tucji prywatnych i rozmaitych o<ób. ZoJRały one 
przez Tłemhała - według jego zeznania —-‘ sikradzio-

ne „pod nieodpornym przymusem". Dalej znaJleziow* 
mmośtrwo blankietów urzędowych na sfingowane pod­
pisy i pieczęcie.

I)r  Hembal —  jak śledztwo wykazuje --

kradł w biurach pieczęcie \ hkaukiety

i puszczał fałszywo dokumenty i papiery w obieg 
Jak dalekie kwap: zatoczyły jego oszukańcze prak­
tyki i wiole szkody wywołały. tnidno w tej ełrwtui 
prze w' izieć.

Ścisła rewizja, przaprowadzona w mieszikaniu Dra 
Hembała. użyczyła jeszcze i innych charaktcryBity- 
cznych wyników.

Dto w dwóch pudlach znaleziono

dwa, złotem haftowane, drog • cenne ornaty
i wiele biskupich •za* Rturgieznych. jiocbodzącyk  
z kra lzieży na szkodę ko biskupa Ran duńskiego, a 
złożonych w kla-ztrrz.e DO. Dominikanów.

Po przopnowca lżeniu śei-łej reuiaji aresztowane 
Dra Hembała i oprowadzono go do Ekspozytury, 
gdzie aresztowany złożył obszerne zeznania, przyznał 
się do kradzieży i ,>szustw. twierdząc, że działał

„pod nieodpornym przymusem".

Dr 11 cni bal kilkakrotnie już zatrudniał władze po­
licyjne i s;, Iowo swgmi wprawkami.

Oto przed dwoma laty skradł z kla.-ztou OO. Do­
minikanów kilkadziesiąt książek, a aresztowany wów­
czas, zo dal wypuszczony na .wolność na podtnanrie 
orzeczenia [i-yclfjairów . iż przedstawia typ człow ie­
ka zboczonego.

 o ------

S ta iii lite  Miś w MM
Warszawa, 22 lutego.

Wobec powszechnie znanej u nos mizerji mieszka­
niowej, wojskowość była zmuseona część oficerów 
•zakwa-te.ować w  hotelach. Pochłaniało to znacznie 
►uray, które, zwł.f.zeza przy stałych podwyżkach cen 

I hotelowych, w ostatnich czasach dochodziły do fao- 
reudainyc.h w ysokość.

W ładze wojskowe kilkakrotnie już w ) dawały roz­
kazy z pre-kluzyjnym terminem w  których należało 
oficerów  u.-miąć z hoteli. W szystko jednak rozbijało 
się o brak lokali.

Ostatecznie jednak na to rada się znalazła. Posta­
nowiono przoprowadzić ścisłą kontrolę rozmieszcze­
nia oddziałów i urzędów wojskowych, spodziewają* 
się zyskać w ten sposób odpowie lnie lokale.

Wszystko to ma być wykonane w najbliższym cza­
sie, tak. aby tz dniem 31 marca b. r. hotele zostały 
bezwarunkowo opróżnione z kwater oficerskich.

T E A T R  IM. S Ł O W A C K IE G O .

Jubileusz 25 -lermej pracy na ocenie kiwkwireklef 
p. M AR JANA  JEDNOW 5KIEG6.

Rozkosz uczeiwtfei.
Kom edja w  3 aktach Lud. Pirandello. 

Radował się teatr miejski, w i lżąc spieszących iku 
•woim  podwojom, radował się, że druh jego  serde­
czny, druh mu tak wierny, p. Marrjan Jedno w ó d  cie- 
« z y  się mimem wśród społeczeństwa krakowskiego.

Już na pół godziny przed rozpoczęciem przedsta­
wienia teatr by ł całkiem wypełniony. Byli tam wszy­
scy, k tórzy  obecnością swoją chcieli zadokumento­
wać uznanie i cześć dla Jubilata-artysty i obywatela. 
W szak to nie bagatela —  25 łat wiernej służby, la t 
trosk i kłopotów  —  to sramait czasu, to długich 25 
sezonów, jrrzebytych w  naszem mieście, sezonów, w 
których, w każdej men ml sztuce, grało się role i to 
jaku role? W ypełn iony bowiem pr, brzegi teatr 
św iadczył, iż  były to kreacje wielkie, godne najwyż­
szego uznania i  pamięci.

Przez długie bowiem lata pobytu swego na scenie 
krakowskiej, rok za rokiem przynosił nam nowe krea­
cje, któremi On coraz silniej 'brał nos w  swe posia­
danie, aż 20 lutego roku Pańskiego 1924 przekona­
liśmy się. iż  serca nasze należą nierozłącznie do N ie­
go . C zyż była choć jedna osoba w  teatrze, którejby 
łza nie zw ilżyła  oka, gd y  przezacny Jubilat, otwarł­
szy  ramiona wołał km rozentuzjazmowanej pubłłezmo- 
śoi: „Uściskajm y sdę!“ Gzyż była choć jedna osoba, 
któraby calem sercem nie uczestniczyła, w  życzeniach, 
k tóraby nie odczuwała te j w ielk iej i wyp< Imającej 
serce radości, że komuś, tak drogiemu, że komuś, tak 
'Gonionemu oddaje się zasłużony szacunek i cześć. 
Czcigodny bowiem Jubilat przykuł do siebie n ietylko 
ftomo swych najbliższych, ale te ez*rokie afery apo- 

caeństwa, które nie zawsze mogą byś w  teatrze, 
strawę duchową, podaną p w  takiego wżyną, 

jest Jubilat, długo chowają w  w e  nnrea, A ­

żeby coś takiego stać się mogło i na tak długo, musi 
być silne, wyraziste i wielkie. 1 takież b y ły  kreacje, 
kjtór* tw orzył p. Jedtioweki.

Uroczystość cała nastąpiła między pierwszym a 
drugim aktem, rwy stawionej z okazji jubileuszu sztu­
ki Pirandella. Na zapełmiouej scenie delegacjam i sta­
nął Jubilat, by wysłuchać szeregu mów. P ierw szy 
przemówił dyr. Trzciński, w gorących słowach w y­
rażając uznanie i hołd kapłanowi w ó lk it j  sztuki, 
prawemu antyście-obywatelowi i wiernemu .Iruł.owi 
krakowskiego teatru.

Natstęfpnie ko lega  sceniczny, p. Szymborski, pły- 
nącemi z głębi serca s łow y uczcił 'najlepszego kole- 
gę-reżysera, a  okraszone łzarn5 słowa świadczyły
0 szczerości uczuć. Nie w ydaje się potrzebnem przy­
taczać życzeń delegatów, czy treści odczytanych li­
cznych depesz; wszystko podyktowane było sercem
1 nastrojone na jedną nutę: radości i szczęścia. Ze 
łzami w oczach odpowiedział Jubilat, dziękując za 
życzenia i słowa serdeczne. Ten scenicznie tak w y ­
robiony aktor, ten nauczycie] m łodego pokolenia ar­
tystów, nie m ógł zdławić w  solne i zdusić łez, ktÓTe 
gw a łbm  cisnęły mu się do oczu. Kochany i drogi 
Juibila.t. szczery i prawdziwy człowiek, wielki aktor, 
czuł, że cos się t wie, czuł, że przeeięż 25 lat pracy 
dało mu to uznanie, na które tak rz<teinie i pracow i­
cie zasłużył. A w zruszenie słuchaczy, deszcz bukie­
tów  kw iecia i  niemilknące oklaski potw ierdziły, jak 
wielce zdołał na- wszystkich podbić. Da Bóg. że 
spotkamy się na złotych godach Jubilata ze sceną 
krakowską.

Dyrekcja teatru miejskiego wybrała na jubileusz 
swego najstarszego współpracownika sztukę w łoskie­
go  autora, Plramd* lla, który znany jest już publicz­
ności krakowskiej z  dwu wystawianych jego  w Krai­
kowi* utworów: „Sześć o*ób dramatu w poszukiwa­
niu autora" w  teatru© miejskim i „Człowiek, uwierzę, 
cnota" w  Bagateli

W  „Itoekoeaj uczciwości" nie trudno nam «nal«żś 
widu wspólnych , z dwoma znanymi już (otworami.

Treść jej, to iwajika dwtt uczciwości: ..prawdziwej11 i 
.Judzkiej".

Kochanka markiza, człowieka żonategu, czuje, i *  
bę Łzie matką. Okazuje się zatem konieczność w yda­
nia je j zaanąż. Poszukiwaniem tego  osobnika, k tóry­
by chciał prawnym wwiązkieni zakryć zbliżający się 
skandal, zajmuje się kuzyn markiza, Maurycy, przy 
wybitnej pomocy matki kochanki, praekonjwnjącej 
córkę o konieczności podobnego kroku. Człow ieka 
takiego n Inałcziiono. Jest to upadły filozof, k tórr 
gorąco pragnie wejść ita prawdziwą drogę uczciwo 
ści. Pierwszy krokiem do tegoż ma być właśnie mał­
żeństwo pomiędzy nim a kobietą, należącą do innego 
mężczyzny. I  z tą chwMą rozpoczyna się wałka po­
między uczciwością a. gronem nieuczciwem. Sztuka 
kończy i-ię zwycięo'*wem fillozofai. ktiiiry godnością 
potrafił na r-wą stronę przeciągnąć żonę.

Główną rolę filozofa, Angola Baldocino kreował p. 
Jednowski, wykazując w każniem słowie i geście do­
kładne ujęcie i zupełne opanowanie roli, która, ode­
graną została z całym realizmem, zwłaszcza koń­
cowych scenach trzeciego aktu. ZpsjkiI woły starał 
się dorównać grze Jubilata.

Słabo jeduak nac zkico.wane c haralkteTy bohaterów 
sztuki nie pozw oliły im  rozwinąć całego kunsztu ak­
torskiego. Czy wspomnieć p. Żmijewską, k tóra rolę 
Beaty, kochanki i żony oddała z całym naturalizmem, 
czy matkę (p. Magdalena), p. A. Kosmowska, pod­
nieść należy, że uczyniły wszystko. Pp. Sawicki i 
Burnatowicz (Markiz i  Maurycy) n prezentowaJd praw  
dziwych ludzi życia na sceniej nie mówiąc już o do­
skonałym. jak zwykle, p. Kawczyńskłm (p robo »w »). 
Nawet panowif? z rady nadzorczej dostroili się do 
całości wyboTmem ujęciem typów. Jednem słowem 
całość, w  połączeniu z nadzwyczaj efektowną wysta­
wą, w  której zwłassactza dekoracje, projektu p. Pro- 
natszki. nadają całej satuce wspaniałe tło, robi naę- 
lepsze wrażenie i napewno z tych wyżej przytoe**- 
nych wałoirow nie prędko zejdzie z afisza.

W faiysknr Bndłhm.
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W  myśl uchwały komisji Ęśbljoteki Jagiell., ałtraąd
Biblj-otaki zwrócił się wczoraj w obszernym memo- 
rjalt: do dyrekcji robót publ. w Krakowie, przodbta- 
wjając liajakituałuiejsŁe potrzeby Bibijoteki. W  pierw 
szyrn rzędzie zarząd biibljóteki zw iaca (uwagę na too- 
nioczność jak najszybszej naprawy dachu „Colle­
gium maiiiua“, na remont gmaohiu N  o wod w orskiego, 
oraz na rozszerzenie caytelui bibljotecznej. Zarząd 
B ibijoteki jur apowuje rozszerzenie siał o z y te M  o przy- 

1 legło do niej dwie ubikacje wypodyozadiii i gandero- 
• by, pirzyczeim 'bdbljouka mmdialaiby zająć wszystkie

lokale paitopowe gmachu Nowodworskiego, w któ­
rych saia*zozą eię obecnie aeimuarja matonidtyczae, 
filozoficzne ' i  archeologiczne i t. d. Seminarja m o ­
g łyby  znalożó wygodno ponitees z czernie w dawnej 
szkole przemysłowej przy uL Gołębiej, 0 hoby ro*- 
istaiuracja gmachu została w myśl planów zarząfj* 
wykonaną. W  końcowych ustępach meinurjału za; 
mząd bibijoteki prosi delegację robót publicznych^ 
aby ta  wyjednała u rządu kreayty w takiej wyaę* 
kości, któreby umożliwiły przeprowadzenie tych ro 
bót w bieżący ni roku.

* * -  *

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

4e*eta: „Rozkosz uczciwości11.
CjSedaiela papoł.: „Gwałtu co się dzieje1' — wieczorem: 

>JN«k»yź ‘ uazoiwóśoi'1.

REPERTUAR OPERETH*
Sefodta;, „Księżniczka czardasza".
'Kjedziela papai.: „Wojna z babami11 — wńecz.: ..Katja 

wmoarka11.-

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
Sobota popoł.: „Chimery11 — wdecz.: „10 minut w <a- 

•aochodzie11
Medcróla potpoł.: „Chimery" —  wiecz.: „10 nutout w sa 

■jKki^lzue :.t „
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH

Nowości: Między ogniem a bestjami; niezwykły sen 
aa -yjny dramat.

Promień: Co może kobieta; olbrzymi nim tranousKi (2 
te r je ranem); w gł. roli' meizrówniaińy Sev«n.n Miars.

tteuuta: Kobieta apasz"; amerykański dramat sensacyj 
Ito-awantumiczy w 7 aktach. W  gi. roli Priscilla Dean.

Uciecha: Sensacyjne przygody człowieka o stalowych 
mięśniach. W  gł. ncłi Albegt Tini

Wanda: Smutna prawda; sensacyjny dramat z życia 
dziewczyny w szponach szajki uwodzicieli; w gł. roli 
M. Piicon.

Warszawa: Quo vadis; słynnó arcydzieło Sienkiewicza 
w  filmie.

Zachęta: Nierówna walka; nadzwyczaj ciekawy dra­
mat filmowy'.

URUCHOMIENIE CZYNNOŚCI 
KRAKOW SKIEGO  ODDZIAŁU P  K. O.

Ł  (M cm  1. marca. br. zostanie uruchamiany oddział 
Icraikw-k" PKO., który będzie p oda  lał samodzielne 
konta czekowe ud numeru 400.001 wzwyż.

.Uczestnicy obrotu czekowego w Warszawie, wzgię 
dnie w  Poznaniu i Katowicach mogą równocześnie
posiadać kenta w  Krakowie.
' Blankaety nadawcze i przeka/zy czekowe o d d z ia ły  

krakowskiego będą 'awiiego koliom, aniżeli blankiety 
fctnych oddziaJów PKO.

• d o k a ż n a  a k c j a  a p r o w i z a c y j n ą  u l ą

BEZROBOTNYCH.
Wcffloraj odbyła .się w  wydziale pracy i oipneki spo­

łecznej województwa krakowskiego koinforemcja vr 
spraiwle zorgafiiLzowamca. doraźnej akcji aprawizacyj- 
Oej na wyj adek, gdyby bezrobocie przybrało kata­
strofalne rozmiary.

Konferencji p rizew oinozy} naczelniik wyda. >lr. 
fŁwiail kciwski, wziięLi udział: radca Podwiiński i sta- 
poeita Bandrow-fki, wtieepr. Roille imieiiiem gminy m. 
Knakowa, przednlawćdd wojskowości, starosta Jagn 
sińwki, starost w iekaki Misiifcaner, delegaci kirak. Ra­
dy  pcw. i  dr. Mueiller, kieroiwmik państwowego Urzę­
du poareidnlctwa pracy.

Referent st. Bandrowsiki przedstawił okólnik m'n. 
pracy w sprawie zorganrzciwanńa powyższej akcji, 
której kasata mają pokryć po jednej trzeciej: Rząd, 
jjmLny i społeczeństwo.

PraeMaiwćcóde samcnząd,u zwrócili uwagę na cięż­
kie położenie finansowe gmin i domagali aię od Rzą 
du pomocy w formie pożyczki.

Spodziewać się należy, że do takiego kaitautirotaLie 
g o  bezrobocia. nie przyjdzie, gdyż grożącej klęsce 
beziroiboria. na wiocnę Rząd może zapobiec, wyznacza 
jąc odpowiednue kredyty na dokończenie szeregu bu­
dowli rząiiiowych w Krakowie.-

RUCH POCIĄGÓW NA DWORCU KRAKOWSKIM.
Udawałoby się, że wskutek ostabnaeli obfitych opadów 
łnteżnych i silnych mrozów ruch pociągów ulegnie zno­
wu pogorszeniu. Na szczęście jednak )x>c.:ągi w okr. dy­
rekcji krakowskiej kursują normalnie i przychodzą do- 
Krakowa z maiemii opóźnieniami. Jedynie zasitanowiony 
jest w dalszym ciągu ruch pociągów w kierunku Kocmy­
rzowa, pociągi dochodzą tylko do. Bieńczyc. Nadto nie 
kursują ATI 15 brn. pociągi do Rzeszowa, pospieszny dio 
CHańska. i pociąg Kraków—Krynica i Zagórz; do K ry ­
nicy odchodzą pociągi z Tamowa.

Wozem,j pospieszny pociąg warszawska, który przyeho • 
dzi do Krakowa o godz. 0.20 rano; eadśeedł z godzi n- 
■etm oipóźmenteun.

PRACA NAD USUWANIEM ŚNIEGU. Według zapi­
sków meteorologicznych, opałów śnieżnych tak ohfutycn, 
jak tego roku, nie mieliśmy, jak gdzieś przed 30 laty. 
Gdwykliśiny więc od takich niesipoiManek, które w do 
latku i brzemię pracy, spychają na nasze banki. Ty też 
ś&klal'czyszczemLa miasta pracuje • intensywnie i z wiel­
kim kosztem nad. usuwaniem .nagromadzonych zwałów 

, śnieżnych. Praca to prawdziwie Syzyfowa. Dziś ulica 
jąprzątJicęta, w nocy zostaje zupełnie na nowo. zawalona 
Śhiegtom i cała praca i kosuzt staje się bezcelowym. Ma- 
tńy cały śzereg ulic, które w ten sposób po- 3 i 4 razy 

; hyły .uprzątnięte i nojpróżnp.
Do; tej chiwołi od pierwsze,go zw;du śnieżnego przy 

pgrctnuiun wkładzie sil robo«zych i furmanek talt wta- 
«iych , jak i wynajętych, wywieżirirw około 36.000 m3 

koszłejn prżeŚBlo- 20 miJjainlów mk„ a koszta te 
jBUzcze będą m  najmniej o drugie tyle większe, gdy »ię

zważy, że właściwie, pazia śródmaeśoiiean nie możowi było 
tu. Jnej uliicy oozyśaić.

Obeiomie już po raz czwarty są oczyiszcizaue Ilywki i uli 
oe: św. Aumy, Szewska, Jagielloóiaka, Slaiwikowislka, Flo- 
rjańoka itp., po_ tych są w progranbie dalsze ulice a pra­
ca ta poitrwa jeszcze przjaiajmrńej ze 4 tygodnie, o de 
oozywi:śvie nowe zai-.py anóeiżne nie daulzą naun się swą 
bez.walo triośiiia we znaki.

DALSZE TRANSPORTY MĄKI Z „GUZAHANU". Jak 
wiiailcimo, główmy llmząd żyiwnoścrówy rzucił w oelatnil* 
tj-gDiłińu na targ kra.kicw.ski cik-oło 30 wagonów mąki ży­
tniej po cenae a l  400—420 tys. za 1 kg w celu zatamo­
wania rieuz-aealiijieinej zwyżki cen. Efekt akcji tei wido- 
czmy. jeist już dziiisiaj, g ly ż  cena mąki żytrięj spadla Jo
430.000 mk. „Guzoham11 za/.hiapęnciwał na mewio do maga­
zynów miejakich na ul. Warszawskiej ncwe tramspoity 
mąki z młvma Neumana w ile,śni. około 40 wagonów. — 
Pierwsze dwa. waitrony wo.zoraj nadeszły.

AKCJA CUKROWA. W  dniu wczorajszym Magistrat 
odebrał z magazynów Polskiego Globu 12 wagonów cu­
kru grysufkowegoŚ a o 1 wagony wniósł dodatkowo żą­
danie do zrwliąziku cukiTOwinrików we Lwowie. Z cukru *e 
go przr.Mełi.ł Magistrait „P.toletiarjditowii11 15.000 kg., „Ze 
spotowi11 10.000 kg., „Zw. kolejarzy11 10.000 kg., „Roz- 
woiowi11 4.000 kg., kopalniom koimunahiym w Jaworznie
10.000 kg. Jeden wagati roizdizećM prezyljuni miiarta po. 
cenach własnych pomiędzy zakłady dobroczynne. 300 kg. 
wyda bezpłatnie kamńt.eitoiwii ratunkowemu. Prezydjum 
miasta przy tęj okazji wyraża uznanie Zw. cukrowników, 
że miimo uwalniającego* węnciku sądowego, cukier oddal 
d*o dys.unzycji mioata. Cena huntewua cukru wynosi 1 
miiljon 700 tvs. za 1 kg.

Z TARGU. Tang wo7iarai;is,zy bvł deść ożywrcmy, miimo 
aiilmych mrozów i złych dróg. Dcwwiziicino, znaezne ilito i 
zboża, nałćału i paszy. Ceny artykułów pTrcważnie u- 
trzyinwwały się na pô ćionnie targu ostaitniicgio,. Jelvn*ie 
znaieziiile/sze ilaści żvta spowodowały zirfżkę tegoż. I tak 
płacw>.za 100 kg ż\ta do 26 miljomów mk., za 1(X) kg. 
pszenicy 42 mUjcny, za mąkę pszenną 50 proc. placo.no 
do 750 tys. za 1 kg., za mąkę tutejeizą żytnią 70 proc. 
do 430 tys.. mk. Na Rynku głównym pcmr.mo znaczne­
go dcwoizu nahiału cenv m:e spailły. Również i ceny dro­
biu utrzymywały się. Na plaeu .Szczepańskim zaznaczył 
sie wiiekazy dc,wóz zieminiaikóiw, za które płacono do l i  
mólioinóiw za 100 kg.

KOMIS.JE SKARBOWO POL1CYJNE. Z powodu ekon- 
stałowaria w cstatmiich cza,sa.oh u.króeeń dcc.hxylóiw skar 
bcwyc.li, taik pmzy podatkach zncżywozych, jak i moiapo 
loiwycli i tytonrinw^ch — władze sikaróćwe zarządzały re 
wriizję weiz.yffikrjch lokali, pw.yczcm kanfiiskuie się towar, 
który n‘e  jeat oioodatkciwany, -względnie jeżeli zaehodzi 
rrleleginlny handel tytoniem i paniencenTnś, Komfeje te 
urzędują już od ki,liku dni; w skład koirr&.ii wchodzi prze 
szło 100 oi«ó'b ze sfer- skarbowych i ooliicy^ych.

OTWARCIE W YSTAW Y GOŁĘBI POCZTOWYCH 
I RASOWYCH nastąpi w niedzielę 24 ban. o godz. 11 
pirzedpoihidrfem w Demu Żołnierza Polskiego przy ulicy 
Lubicz w obecności pnwtekiticrów pp. woj. Kowdikpwskie 
go. gen. Kulińei'-iieg), Prez. m. Federowgza, Wydr/., krak. 
Tow. chodcayców dirobfu, delerratóiw Min. spraw wvdsk.. 
Ifr.n. jzilrn. i dóbr państw., Mis/i framcuFkiej, Małooo-bi. 
TV(w. Gespod. Iwriwekrego, Tciw rr;łn. krak., Del. Komi­
tetu dlas pmw chodewli drcb:u w Warszawie, jak rów­
nież delegatów kilku ir aiyięh Towanzysliw choiiowcó.w dra 
lulu i zapr.dSizcnyob o św. Wystawa, ta budzi wielkie z»- 
interesr-wanie tak wśród sfer wojskowych jak i cywil­
nych chcdirwców gołębi tern baróziej. ż,e w Krakowie 
porlz luną wystawę urzadztroo pnzez 12 laty. Komitet wy­
stawy poczynd wszelkie starania, by nadesłano okazy 
w liczbie przeszło 400 par gtdębi znalazły pieczołowitą 
orćfke tak perl. względem pcimieszczenia. jak i karmie­
nia. Kcmćfct wystawy, jakioteż WydrnaJ krak. Toiw. eho. 
doiwróiw dardh:u w osobach pp. dra Manchlewskiego, prof. 
U. J„ kapitana Bernackceigio, szefa służby łączności DOK 
Nr. 5, pref. Popka, Szasizkiewicza, RtihTenschefa, naez. 
m. lekarza weter., dim Czumy, por. Mnllnciwsklegoi, kier. 
stacji gołębi pocztowych Nr. 5 i innych, którego *tar*- 
pieni (iiosrzła do skutku tak pożytecziia wystawa, uzy­
skał liczne i bogate nagrody celem udzielenia chiodow- 
cc-on naj.lcpezych sizt.uk. Między nagrodami znajdują się- 
pułior srebrny, meilale złete, brązowe, dypłemy, iisty 
pochwalnie i inne dary, które nadesłali Ministerstwo apr. 
.woijsŁitwych, Ministerstwo rolnictwa i t. d.

OBNIŻENIE CEN UAZU 1 PRĄDU ELEKTRYCZNE­
GO. Jak się dciwiadujemy, Preaydjflm m. w porozumie­
niu z m. komisją gazoiwo-elektryczną obniży od ponie­
działku 25 hm. ceny prądy elektrycznego i gazu z po­
wodu spadku cen węgla. Zniżka wyniesie prawdopodo­
bnie okoto 10 procent.

CENY WYROBÓW TYTONIOWYCH pozostają rów 
nież na tydzień od 25 bm. do 2 marca br. nieymienione, 
tj. obliczane są według kursu franka waloryzacyjnego
1.800.000 Mp. , 

EGZAMINA W YDZIAŁOW E WEDŁUG NOWEGO
SYSTEMU. W  seminarium nauczycielsk iern męakiem w 
Krakoiwio rozpoczęły się egzaminy wyil:udowe dla nau­
czycieli szkół powszechnych według nowych programów 

■ mim;i:€irj;łlrryi',h. Do egzaminu zasiadła znikoma. jlośś 
kandydatów, gdyś m I»1 wm  I  z «M go S oauczyaiali z

MatopoL-ikii, a a Górnego Śląska. Zmiana w aystorni* 
egzaniunacyjnym polega na kiulęjncśoi zdawanych przed-, 
unwtów; egzaium uaany uiwaaunikc.wainy jest wyaukieia 
egzamunu piaumnego, ton zaś zależy od wyiniiku lekcji 
puaikjtyoziniej, wd kitórej roizipoiuzyiua kamlytlat egzamin. 
Uawiij.ej leuccję praatyczaią przeiprowadizał kandydat' po 
ęgzaimnóe uiauayni. Obecnemu egizomiiinowii przeiw'sdiuiQzy 
(lyr. seminarjum nauozyuieLtikiifigo dr. Miiicul-sid..

,0 ZbKOiONiĘ PODPALENIA, Wczoraj w sądzie oka. 
kannym przed trybunatem pnzyuięglych toczyła się roz­
prawa pl-zeuLw Lunawiikóiwu Gali i  Uyibidk, oiakairżone u*.
0 zl»roi.iUMię pmlpaJtuj.a. Cala w mocy z 10 liąiea z. r. miał 
według a«,t,u owkaiżerda podpalić iIoihijcsiliwio* Szymona 
Baraiuśta, a w nocy z 17 Lipca uom Franciszka Wiechcia 
w KyiLmy pod Krakowem, faiei.iwą jKiżau-u pa,ił dom i sto 
doły. Podejrzemae nia Galę pallo z tego powodu, żo w 
uzasue suizuy wojsikotwej 5yi w niezgoazie ze szwagrami 
hwyoui iiarauikiiean i W liechcieim i odgrażał się yui h s -  
dy, że po powrocie z fnoitu puści ich z dymem. Pu prze­
prowadzonej rozprawie, trybunał na podstawiło weędy „ t »  
styJaioiW pirzyeięgiy\h ujwiuiniił Galę od, winy i kaiy. r/rze- 
wuUnuiCizyJ sęuzeą 1'awiLk, oefcanżał jlnok. Stąpcr, bronił 
aii-v. dr. Gjubtoinau

O REWIZJĘ KONSTYTUCJL Związek Inteligencji
Połskiiej peiwzuiął na pusiedizeiiidu rządu uchwoJi;, b j 
pcdidać ocemie prubljcanej sprawę rewizji koaiisiiyt.ucji, ce 
w obecnej chwiiii jest przcanuoiem włedkiego ziami.er-eso- 
waiia szenokrch worsuw ludneecL W  tej sprawie’ odby- 
dzre się w nóe>iałekiej przydzłdścii me/tiiing łudneści Kfar 
kawa, na którym wygtoezą uproiszeini rerereinoi kry.tyczu* 
omówienie kotasŁytiUioji. Jeden z ref eremów będiae prze- 
miąwuiał za rowizją keriety iiucji, a drugj przeeuw. Reterat 
pierwszy wygiiota zniawca uo.uoju państwowego, i autół 
tia-Aoryi usimiĉ u Poliikj, prof. Liiuw. b-uirzeha. Na releren- 
ta pi-zecńw reiwizji uchwalono, uprosić wepólpracoiwnika
1 gtownego autora knnti.yitucyi pusta E. Dubaidoiwboza.

Z TO W A R Z lS TW A  „KUóWÓJ'1. Zarząd Towarzystwa 
aprsułza gorąco awciieh czl.iin.uw, aby raczyli wipiacaś 
waladrii mienięczme 10 groeizy ałlno do biura Tc;warzyr- 
stiwa przy ul. bmcileńsk t9 oeL 4 do* 7 t/Ioce., łub w nau- 
diu B. Vv ieiuzdyskiegts Hyiueik lun ja A-B 47 puzeK cały 
dzień.

GUCZYT PROF. UNIW. E. SAWICKIEGO, '/związek 
Inteligencji Polskiej zawiadamia, że w imedizielę dnia 24 
łuiego br. w sala Kopermka turnwersytet 11 p.) o godzi­
nie b pepołudntu wygioei prot. L. tśawickr oiuczyit z cy­
klu „O naprawę hizeczy.pkjsipuiLiuej'1 pmi tyźulem: Boga­
ctwu przytedzone na zuanuich Petaii..

NAKŁADEM SPÓŁKI AKCYJdNbJ POLSKA SKŁAD, 
NICa  POMOCY SżKOLNkCH W W AkiszAW IE z.oetala 
wydana ,7buchalierpt-‘ w uprucuwiaaińu Cezarego Lagiew- 
s ar eg o, znanego zuszczyiUite w ketach liandtowych i uau- 
koiwych. Jest to podręc|/Jlk  dla uczniów szkoI zawode- 
wycłi i dla samuuków. Część pteuwerza zawiera zasady 
bucholieiiji, podane w 8|posob bardizo- przystępny, lecz 
dcBitateczny dla pcwttięoia pcjęć ogólnycii. Oiwue następ­
ne części wptewodzują iineiwuc-yę w ateisuntku do dotycU- 
cza«ui.vych pcdręciziawow, miaiiowiiicie pytania i odpowie- 
tiizi, knurc dają możność realnegio. upr-zyroiuiniienia ’ sobi* 
zasad, zaiwoat-ych w części pienwsizej, oraz ziaiojumia, nie- 
zbęuite zarownu dla wyiKia tających, jak i dla ucizjtiuw.

Część uzwiaita zawicLa zwięL-ry przykład bucfaalteryj- 
uy, jado iluktroeję wyikimlu totaetycznego i w.prowadze- 
iiiie w praktykę buchaliutryjną. Calcść, zaiwania w nie 
wielaoej roztimaami i diztę»i utiliu baudzu. tiantej książce, 
zosiugiuje na gorące polecetiie.

W ic-LKA REDUTA SzJtKMIERZY, która odbędzie się 
dziś w sc-bctę w salach tu ar egu Teatru — stanie srę nie- 
wątpliwie gyntezą wszyBtfaeh karnawałowych uciech 
i londez-yous e ł iy  tciwuiay ttsiej Krakowa, któro, jak 
można wnicsocwac i  ikści wydanych dutąd za,proszeń 
i  biletów, znaj.hie się na tej wielkiej zaóaiwie niemal 
w komplecie. Nader nnskie ceny Ikietów wstępu umożli­
wią wztęcie udziału w tej wielkiej zabawie toiaże i prą 
eującej inteligencji.

Komitet duiklaida wBEelkich starań, aby Wielka Redu 
ta Szermierzy przeszła wszelkie oczekliwania najwybred­
niejszych nawet bywolców reduóoiwych i pozostawiła po 
•obie jak na jk  nzystmejtze wrażenie.

Resztę nies-przedonych biletów wsitępu nabywać można 
w kasie StJuego Teatru od godz. 6 wieczór.

Początek reduty o godz. 10 w nocy.
SENSACJA KARNAW AŁU  1924. Największy bal ko- 

*ijumowy Uezritów Akia,!. Sztuk Pięknych w Krokoiwiie, 
pod pr-iektoraiem  re*kt. A. Szyszko-Bohuazów, wojewo­
dów Kciwalikciwsikich i hr. E. Raczyńsikich, odbędzie się 
2-gia manca we wszysilki(di Balach Smregw Teai.ru. Ostat­
ni w kamowolel Większy od najwułjkazych redut! Pod­
czas balu wystawione będzie genjałue widowisko:

Bombaj—Cbkugo 
Chicagu—(Bombaj.

Ludzie, kosijumy i konie. Uinleiihiirięte to i reflektory, 
on także, O godz. 1.30 w nocy z 2 na, 3 mairoa Stary 
Teatr będzie centrum świata!

Poczidek u gobiz. 10. Ziapiicezemiu wyd*;ije Zarząd Brat­
ni* j Pornosy Akocl. Szit. P. (plac Matejki, oprócz teg> 
w arodę, czwiattek, piątek i *obotf komitet yr Sspiaauir 
<lzw *d t — 7 wieczorem.
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S policzkowanie "rotitieso.
Trocki zdrajcą rattcesów kofam izm u. Wyjazd

Jak wiadomo w początkach stycznia wielką sen­
sacją wywołało usunięcie się Trockiego od steru rzą­
dów w Rosji. Obecnie Malm próbuje wyświetlić nie­
co powody jego nagłego wyjazdu z Moskwy do po­
łudniowej Rosji.

Korespondent moskiewski tego dziennika jest 
w stanie stwierdzić, że właściwym powodem „jego 
kuracji*4 na Krymie stal się poważny osobisty kon­
flikt między nim, a Zino wiewem.

Społicz kowany dwukrotnie przez Zlnowjew*. 

na „kurację".
Paryż. (AW .). .»

Dnia 2 stycznia na jednem z posiedzeń centralne­
go wydziału partji komunistycznej wystąpił Zino- 
wiew przeciwko Trockiemu z ciężkimi zarzutami, że 
dopuści! się zdrady interesów komunizmu. Wywody 
•woje poparł czynną zniewagą Trockiego, uderzyw­
szy go dwukrotnie w twarz. Na co Trocki nie zarea­
gowawszy, w otoczeniu swojej gwardji przybocznej 
opuścił salę posiedzeń i w aucie pancernym wyje­
chał „na kurację" do południowej Rosji. ~

Krwawe pogromy żydowskie w boiszewji.
Powstańcy pod dowództwem absolwentów szkół 

Chłopi i robotnicy dom agają się usui 

Bukareszt. (A W .).

Wedle doniesień Tel. Comp. na Ukrainie przyszło 

do całego szeregu pogromow żydowskich.
Bukareszt. (AW .).

Wedle doniesień Tel. Comp. mnożą się wiadomości 
o  rozruchach w Rosji. Dziennik „Pressa" podaje, że 

powstańcy pod dowództwem absolwentów komuni­
stycznych szkól rosyjskich zajęli Homel, B.jańsk, 
Kroeistadt, wypędzając stamtąd komisarzy sowiec­
kich.

Umiwe.nsul donosi z Jass. Z różnych okolic Ukrai­
ny nadchodzą wiadomości o wybuchu poważniej­
szych zaburzeń. Koło Saroki słychać gwałtowną 
strzelaninę po rosyjskiej strorr.-e Dniestru.

komunistycznych. —  Pogrom y żydowskie.' t-  

nięcia żydów z urzędów i wojska.

W  związku z tern musi uderzyć takt, ze do ru­
muńskich władz granicznych zgłasza się wielu u- 
chodiców rosyjskich z prośbą o pozwolenie przekro­
czenia granicy Władze jednakowoż zajmują nega­
tywne stanowisko, przeprowadziwszy w dodatku 

wzmożoną kontrolę wojskorwą. •
Bukareszt. (A f f . i .  

„Vitorul“ omawiając rozruchy w południowej Ro­
sji stwierdza na podstawie nadeszłych stamtąd in- 
formacyj, że zaburzenia tam mają wybitnie antyse­
micki charakter. Dowodem wzmożenia się ruchu an­
tyżydowskiego jest fakt, że tak chłopi, jak i Ligi ro­
botnicze domagają się usunięcia żydów z urzędów 

państwowych i armji.

Niemiecka republika sowiecka.
Paryż. (Te l. w!. „Gońca K rak.").

Donoszą z Moskwy: Niemiecki obszar nad Wołgą 
został uznany uchwałą związku sowietów za repu­
blikę autonomiczną. Podzielona ona będzie na 14 
okręgów. Centrom organizacji znajdować się będzie 
w Pokrowsku, a nie jak dotychczas w  Marxstadzie.

Administracja zorganizowaną będzie na zasadzie kon­
stytucji związku sowieckiego. Nowa republika bę­
dzie miała wszystkie komisarjaty ludowe, z wyjąt­
kiem komisarjatu spraw zagranicznych i dla hanjj£i 
eagraniczmego.

Bolszewicki pian najazdu na Estonję.
Złoto sowieckie na rewolucję w  Estonji. — Mia ła się powtórzyć historja najazdu bolszewickiego

na Gruzję.
Rewel. (AW .). wrotowe.

Pisma rewelskie donoszą, że śledztwo w  sprawie 

sbnałalności przywódców komunistycznych przynio- 
«ło  niewątpliwie dowody, że 111. międzynar. nade­
słała do Estonji 1,000.000 rubli riotych na cele wy-

Komuniści planowali wywołanie powstania w Re- 
wlu, a równocześnie napad dwóch czerwonych puł­
ków estońskich i powtórzenie w ten sposób wypad­
ków, jakie wywołane były w swoim czasie w Gruzji-

ZE ŚWIATA. Lokomotywa bez pary. —  Bankier wypowiada woj­
nę... pluskwom. — Jak powstają mody kobiece?

■Rzyirfski inżynier Za.rlaitti flbudowaJ lokomotywę, 
poruszaną nie parą, ale zigęsizczonem powietrzem. 
Pierwsza praktyczna próba, która się o:lbyla w ze­
szłym  tygodniu w  Rzym ie, wypadła doskonale. W y ­
kazała ona, że nowa lokom otywa mietylko może 
w zupełności zastąpić maszynę parową, aJe także n- 
niożiiw.ia znaczną redukcję kuwztow.

I/okomotywa Zarlatt.iego daje oszczędności blisko 
70 proc. Dziennik „Secoio" przytacza opinję znane­
g o  fachowca, który byt długo współpracownikiem 
-wynalazcy.

„Lokom otyw a Zadaitt.i-ego —  wyjańnł u ozony — 
sprowadzi przewrót w komunikacji. Jest to wynala­
zek w wielkim stylu, choć jjomy.d używania zgęsz- 
ezonego ix>wietrza zamiast, pary, i.ie jest n »wy. Gdy * 
budowano w  S zw a jc-fji tunel S:mploiisu;, próbowa­
no już zlni lować powietrzną 1 m otyw ę. Niebez­
piecznie było wówczas jechać parową maszyną przez 
tunel, gdyż gazy silnie nagromadzone m ogły od 
iskry wybuchnąć. Również elektryczna lokomotywa 
n.ie wydawała się odpowiednia, gdyż iskry elektry­

c z n e  są jeszcze podatuiejsze do eksplozji. W tedy zja­
w iła się myśl, żehy użyć zgęszczonego powietrza 
» rzeczyw iście w  ten sposób sprowadzono do tmne- 
^  m aterjały budowlaue.

A le  próba, choć pomyślna, pozostała niewyko- 
^yatana. Nie myślano o dalszej budowie takich lo- 
~°ń>ołyv)-, gdyż okazały się pewne techniczne tru-

uosci w wykonaniu. Te  trudności eostaly przezwy­
ciężane przez Zarlattiego. ^budował • •  ■własny apa- 
***1 'Wytwarzający zgęsaazon* p*w i*trw , który mo­

Klip i tip il?  i i

że być dołączony do lokom otywy. Następnie udało 
mu się rozwiązać problem osłabienia zbyt w ielkiego 
ciśnienia zgęszczonego powietrza.

Znaczne zmniejszenie kosztów  polega głównie na 
tom, że do wytworzenia zgęszczonego powietrza nie 
potrzeba najlepszego węgla, —  podczas gdy do opa­
lania maszyn parowych używa się naj,pierwszych 
gatunków. ,

•
August Arlnu.t. rodem z Ma:sylj~, liczący już 73 

lata, choć był w  swojem życiu czterokrotnie karany 
za os-zwtwa, zdołał je-rzcze wyłudzać pieniądze od 
naiwnych, udając bankiera. Przed kilku miesiącami 
pewna kupcowa pow ierzyła mu 50.000 franków. Ar- 
la u tu ży ł 30.000 na gTę na giełdzie i w krótkim cza­
sie wszystko stracił, a resztę sumy poświęcił na po­
szukiwanie wynalazku dla wytępienia pluskiew.

Gdy w  mieszkaniu jego zjaw ił się unzędnik sądo­
w y w  celu przeprowadzenia badań, pseudo-bankier 
rzeczywiście był za jęty  preparowaniem proszków ró­
żnokolorowych i usiłował wyperswadować komisa­
rzow i sądowemu, że byłoby to „prawdziwą zbro­
dnią ‘, gdyby mu nic dano dokończyć wynalazku.

—- T o  jefiit środek na owady, który sprawi prze­
w rót w  całym świećie, —  twierdził.

A le  w tej samej chwili komisarz zauważył, że po 
kołnierzu „w yna lazcy" spaceruje olbrzymia pluskwa 
i  zwrócił na to jego uwagę.

Arlaut odpowiedział bez zakłopotania:
—  O, to jedna z moich pensjonarek, na których 

robię doświadczenia!
A l* ko a is  ara okazał się W sfrżględ iiyra i genjalny

ZMl.
Rzym. (AW .).

Messagero omawiając plany rządu angielskiego 
odnośnie do floty, stwierdza, że zamierzone przenie­
sienie punktu ciężkości floty angielskiej z Gccann 
atlantyckiego, ■ na morze Śródziemne, musi poważnie 
zaniepokoić państwa śródziemnomorskie. Po znisz­
czeniu floty niemieckiej, chce soDie Anglja zapew­
nić hegemonję nad silami morskimi Francji i Włoch.

— o  #
PoinGare uzyskał większość.

Paryż. (Tel. wł. „Gońca Krak-").
Oczekiwane z ogro-mnem napięciem decydujące 

dla gabinetu Poincarego głosowanie w senacie roz­
poczęło się wczoraj o godz. 7 wieczorem.

Wbrew wszelkim przypuszczeniom wypowiedziało 
się za Poincarem 150 posłów, 134 zaś tylko przeciw. 
Wynik ten głosowania uważanym jest w tutejszych 
kołach politycznych za zwycięstwo Poincarego.

 o ------

b e k  m e te rn  f i r n

m

Wiedeń. (AW .). 
Jak donosi N. Fr. Pressc z Aten, Venizelos odrzu­

cił formalnie propozycję objęc'a stanowiska prezy­
denta przyszłej republiki greckiej.

Ze swej strony proponuje on, by Zaimisowi po­
wierzono to stanowisko, jako najodpowiedniejszemu 
kandydatowi. Yenizelos oświadcza się nadal za wol­
nym plebiscytem, będąc pewnym, iż za republiką 
oświadczy się większość 150.000 głosów.

I i !  i i  l i i o - j i
Rzym. (Tel. wł. „Gońca Kraik.")., 

W  tutejszych kołach politycznych oświadczają, że 
układ włosko-jugosławiański ziostał uzupełniony 
tajnym układem zabezpieczającym Włochom ze stro­
ny Jugosławji wolną njkę na zachodniem wybrzeżu 
Adrjatyku, zwłaszcza w Albanji w zamian za co 
Włochy poprzeć mają pretensje Jugosławji do wcie­
lenia Salonik do królestwa SHS.

Belgrad. (A W .). 
Delegacja rządowa wyjechała do portu Saloniki 

celem oznaczenia wolnej strefy J ugoslawłańskiej 
w tym porcie, która przyznana została na zasadzi* 
nmowy z Grecją.

Rząd egipski broni spokoju
faraona Tutankhamena.

Wiedeń. (Teł. wł. „Gońca K rak."). 
W ied. Biuro koresp. donosi z Kairu, że rząd egip­

ski cofnął wdowie po lordzie Carnavon koncesję na 
dalsze poszukiwania w grobowcu Tutaukhamena.

BŁćaaa

„w ynalazca" znajduje się obecnie w więzieniu u  
oszaiistwo i nadużycie zaufania.

•

Nietylko kombinacje fabrykantów, lub chwilowo 
fantazja, elegantek decydują o powstaniu nowej mo­
dy, zwłaszcza takiej, która sprowadza stanowaze 
zmiany w sposobie ubierania się. Czynnikiem decydu­
jącym  bywa bardzo -często chęć ukrycia jakiejś wa­
dy  fizycznej.

1 tak cónki Ludwika X I, które b y ły . obdarzone 
przez mątkę-natiurę olbrzymietrui stopami, wprowa M - 
ly  modę długich do ziemi sukien. Małżonka Filipa III 
chcąc ukryć swoją niezmiernie długą i brzydką szyję, 
wymyśliła kołnierze wysokie, sięgające aż do brody. 
Piękna aktorka Ferroniere. która miała w środku 
c.zoła bliznę, zakrywała ją pysznym klejnotem, zawie­
rzonym na cienkim łańcuszku. Mo la ta znalazła 
wkrótce liczne zwolenniczki.

Rozmaite włoskie księżniczki, które były zeszpe­
cone wolem, ukrywały go w szerokim kołnierzu. Od­
stające ramiona były poprawiane p rze *  bufy, sięga­
jące wysoko. Była to ogólna moda za czasów K ata ­
rzyny Medy'oe jakiej.

A le moda służyła nietykko do tego, aby wady pięk­
ności ukrywać, musiała także uwydatniać wdzięki. 
1 tak Anna Austrjacka, dla- pokazania swoich wyjąt­
kowo pięknych ramion, wprowadziła krótkie ręka­
w y. Lu hvik N łY , chcąc ukryć wyrzuty na głow ie, 
nakazał ugółne używanie peruk. Pani Pompadour w y­
myśliła wysokie obcasy, gdyż była banlzo małego 
wzrostu. IV  nowszych czasach, wprowadzenie fryzu­
ry, zakrywającej uszy, jest dziełem Cleo de Mi rode, 
która w ten sposób chciała ukryć przed światem 
ewoj* brzydki* uszy.

V
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hi® uh  M
Dukt 23-go maja 1923 r., w piękny, słoneczny dzień

jjechaliśm y z Gdań-tka. Minęliśmy dobrze nam zna- 
j ą  Luta mię moreiką przy wyjściu z portu, p odu ab  
dmy łukiem ku Gdyni, a  -węszcie pzesunęliśmy się 
tu i koło Helu i po razu godzinach ląd zniknął nam

Z OuZU.
Pierwszym etapem nauzej podroży uiiaia być K o ­

penhaga. Z p o w o d u  złego wiatru, k tóry zmusił nas 
do -krążenia po Bałtyku, zajechaliśmy do niej dopiero 
•awart-cgo dnia wieczorem. Ponieważ wieczorem do 
portu wchodzić nie woLnO, a nazajutrz była niedzie- 
ia, więc. ,.Lwów“ zatrzymał się narazie ty lko na ko­
tw icy  w  pobliżu brzegu. G dy wreszcie w poniedzia­
łek  przyszły po nas holowniki, weszliśmy długim 
kanałem w sam środek tniamŁa, g.lzLe zaraz po umio- 
«t»wauiu statku zaczęto ■wyładowywać przeznaczone 
do Kopenhagi i ^ k i .  Podczas gdy  robotnicy byli za­
jęci pracą przy ładunku, my zw ie Daliśmy miasto. 

r  Kopeaihaga należy do najpiękniejszych miast Eu­
ropy. Położona na równinie, na samem wybrzeżu 
Sundu, przecięta jest lioznymi kanałami, które, zwła- 
saozi& w  starych dzielnicach, twarzą bardzo malowni­
cze zaką ki. Do najładniejszych dzielnic miasta na­
leżą: w ie lk i park nad morzem, t. zw. LangeJinie, .plac 
Ratuszówy i park dla rozrywek, zwany T h o li. W  
parku tym obok teatrów, sal koncertowych i t. p. 
spotyka .się wschodnie meczety, pagody chińskie, 
wztuczne wulkany i t. d.

Gdy itylko ukończono oddawanie ładunku, opuści­
liśmy port ikojucilia-ki, udając się do małego miaste- 
Cfflka {tortowego na brzegu szwedzkim, Limhanm. W  
tern miejscu szerokość Suiulu jest tak mała, że z brze 
fu  duńskiego widać wyraźnie Szwecję Cała więc 
podróż trwała zaledwie około dwóch godzin.

Lifrihanm jest to właściwie mała osada fabryczna. 
Całe we znaczenie zawdzięcza jodynie istnieniu tam 
wielkiej fabryki cementu. Ten właśnie cement mieli­
śmy zabrać, do Brazylji. Po  10 dniowym postoju i ła­
dowaniu {Oilczas którego zwiedziliśmy oddalone o 
4 iklan. miasto Malmó, „L w ó w " wyruszył w  dalszą 
drogę. Sikane wybrzeża cieśniny i liczne wysepki 
skryły się przed nami w gęsitej ińgle. Zaczął padać 
drobny, gęsty deszcz. P o g o la  początkowo cicha, za- 
■azęła siię zmieniać. Już po kilku goJzinach mieliśmy 
silny wiatr zacho Lai, a po upływie doby spotkała 
w k  silna burza. Statek ciężko naładowany i głęboko

zanurzony, podczas kołysania nabierał wodę na po  
kła L Posuwaliśmy ndę baadzo posoli uapiZOd.

P o  ońmiodmowej podróży rzuciliśmy znowu kotwa 
cę w -porcie francuskua Havre Tutaj w stąpiłiśmy na 
specjalne zaproszenie kadetów francuskiej umaynarU 
naudlowęj. W  H avrze zatrzymaliśmy się trzy dni, 
zwiedzając miasto i  okolicę. Przez cały czas byiiśmy 
bardzo gościnnie przyjmowani przez władzo francu­
skie. Przyszedł wreszcie czas odjaz«lu. Mieliśmy na­
reszcie wyjechać na pełny ocean.

W yjechaliśm y dnia 27-go czerwca rano. Na morzu 
była zupełna cifcza. Cały kanał La Manche przeszli­
śmy na motorach. W eszliśmy na zatokę Biskajską, 
słynną z burzliw ości. I  tu martwa cisza. Ani podmu 
chu wiatru, ani śladu fali. Dziew iątego dnia drogi 
spotkaliśmy mały kuter rybacki, który zabłądził i  nie 
mógł trafić do lądu. Podaliśmy mu pozycję i  wkrótce 
zniknął nam z ocizu. Tymczasem zbliżaliśmy się do 
strefy possatu, tj. -daltgo wiatru, który dostaliśmy 
dnia 12 lipca. Teraz podróż stała się znacznie przy­
jem niejsza ■ Raz po stawionych żagli już się nie zwi­
jało, wiatr ciągle z tego samego kierunku i o tej sa­
mej sile pracował za nas. Posuwaliśmy się szybko na 
południe. Dnie stawały się coraz upalniejsae, słońce 
codzień wznosiło się w yżej. Morze również się zmie­
niło. Z . ziar^go .stało się ja-no niebieskie. OJ czasu 
do czasu wyskakiwały z wody stada latających ryb 

, spadając niekiedy na pokład. W reszcie po miesiącu 
prawie, dopiero 24 lipca ujrzeliśmy znowu ląd. Byty 
to należące Jo Portugalji wy&ipy Zielonego Przyląd­
ka, W yspy te, to właściwie nagie, skaliste góry, ster­
czące z morza. Zatrzymaliśmy .się w  zatoce P^rto 
Grando, żeby wziąć zapas świeżej wody. Zaraz oto­
czyły  nasz statek łódki z murzynami, sprzedającymi 
banany, ananasy, onzechy kokonowe, małpy, papugi 
i t. d. Proponowano nam nawet kupno małych dzie­
ci, których rodzice pozbywają się chętnie z powodu 
panującej tam n ę izy . Ckl początku w ojny na w y­
spach tych umarło z głodu około 17.000 lud za, a z 
powodu złej wody (oiłiatni deszcz pa lał eztery lata 
temu) szerzą się róż-ue .choroby.

Dnia 13 sierpnia przejeżdżaliśmy przez równik, i 
starym, marynarskim z/wycznjem urządziliśmy na sta­
tku uroczystość. N a  pokładzie zjawił mą Nt-M.u; i, król 
morza wraz z żoną. je j służebnemu, djabbimi i t. d. 

J  chrzcił wszystkich, którzy pierwszy raz przejrżilżali 
'przez równik, goląc ich drewnianą brzytwą i j ole­
wając morską wodą. Każdy otrzym ywał prżytem ir 

i mię chrzgstne. jak np. Rekin. W ieloryb. Mewa i t. p.

Cm b  Behodoł i 4 i  Hzybto. Upały b y ły  yrieUrią. 
ale za to  kilka razy dziennie uchłodzaUśmy się rot- 
koazną kąpielą.

W reszcie 7-go września rano weszliśmy do cudo­
wnej zatoki Guanabana. W  R io  de Janeiro zatrzyma­
liśmy się 10 dni. W  przeciągu tego czasu z .rie kuli­
śmy prześliczne miasto, w ie lk i ogród botaniczny ze 
spaniałemi alejami palmowemi, ciekawą górę, zwaną 
dzięki swemu kształtowi „G łową cukru", inną skali­
stą górę, na której szczycie, na .wysokości 700 m e­
trów, znajduje ■ ię wielki hotel, i  wiele innych, cie­
kawych i egzotycznych rzeczy. B razylijezycy przyj­
m owali nas bardzo gościnnie, sprowadzali kilkakro­
tnie dla nas swą orkiestrę z marynarki wojennej, 
która w w iększej części składa się z mulatów i  mu­
rzynów, obwozili iuas .po najciekawszych okolicach 
ni La ta , pokazywali swoją szkołę morską i t. d. Po ­
lacy, mieszkający - w Rio, również umządziii dla nas 
przyjęcie i licznie zw iedzali nasz statek, ogląilając 
.po naz i p ierw .zy .banderę polską na wodach brazylij­
ski cli.

Dziesięć dni od{X>czynku zeszło ,-izybko i ruszyli­
śmy dailej. P o  dwóch dniach jazdy stanęliśmy w dru­
gim co do w ielkości porcie B razylji —  Santos.

Mineto .Santos jest niewielkie, ale ma w ielk ie zna­
czenie handlowe, jako port w yw ozow y kawy.

Nas tępnie „L w ów * udał się jeszcze w krótką dro­
gę do Paranagua. Paranagua jest portem stanu Para­
na, w którym  mieszka najw ięcej Polaków. Przybyli­
śmy więc .tam, aby ich odwiedzić. Część załogi po je­
chała ua dw a dni do KWrytyhy, sto ik  y tego stanu, 
gdzie byli przyjmowani przez kolouję pol-ką. T rze­
ciego dnia na datek przyjechało około 1000 Pola-- 
ków. którzy chcieli ujrzeć swobc lnie pow iewającą 
banderę uoiodową. Na .pokładzta ..I/wowa" odprawio­
no uroczyjtą mszę św.. poczean goście zw iedzili sta­
tek. Wśród przybyłych zjuijidowało się nawet kilku- 
murzynów, mówiących doskonale po .polsku.

Nazajutrz jo świcie ,,Lwów“  wyruszył w powrotną 
drogę do Europy, a .podróż odbyła się pomyślnie.

Święta Bożego Narodzenia wpędziliśmy na morzu. 
W  p.ię;wizy dzień nowego roku rzuciliśmy kotw icę 
w Falmonth. Po odświeżeniu prowiantu i zapasu w o­
d y  sło  udej udaliśmy się do portu f ran ruskiego, Cher- 
bourga. Tam dodaliśm y rozkaz z miiuste.flitwa aby 
„L w ó w " zostawić dla remontu w tym że porcie, a  aa- 
mym wracać do Gdańska. Jakoż dnia 24 sty< zrua nb. 
statek francuski „Półog.ue1 wysadzi! na- na brzeg 
w Gdańsku, którego od 250 dni nie widzieliśmy.
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y od 9— 15-go marca 1924 r.
NAJLEPSZA OKAZJA ZAKUPU

dla
WSZELKICH BRANŻ.

Bardzo bogaty wybór! Stale konkurencyjne ceny!
W IELKIE POWODZENIE WIEDEŃSKICH  

TARGÓW JESIENNYCH 1923 R.
100 TYSIĘCY NABYWCÓW  

w Uasbie tych 25.000 cudzoziemców z 72 państw 
bitego świata robiło duże obstalunki!

Informacji udziela:
WIENER MESSE, Wien VII. 

jak również honorowe przedstawicielstwa i ofi­
cjalne biura Informacyjne, 

w Krakowie:
Atwtrjaoki Wydział Paszportowy, Kanonicza 10.

Izba Handlowo-Przemysfowa.
Akc. Tow. dla Transportu Międzynarodowego 

Schenker et Co., Pańska 9.

l a łB la l iI p '( f l  (ć j Ig JIśH n J [o j |g j P  ]ę l IgJ P sJolsJ
M flT A D Y  ropne od 6 do 60 HP. pierwszorzę- 
H w  I w K l  dnej marki, dogodne spłaty, oraz 
kgjBłaola, wałca, perlaki, olejarnie, tnnsriJ»Je, pasy, gazę, oliwę 

poleca najtamej: 

a w M n  .PILOT* Lwów, uL Batoi ego L. 4.

Wydawca i udpow. redaktor: A n to n i K rz y w y .

Idźcio za po}kJantt«n
i noście tak jak on c b m y  i zelówki ganews
„Bsraon". Ułalw ia ją  one ciężką służbę, chro­
nią przed wilgocią i zim nem , ochraniają nogi 

i um ożliw ia ją cichy chód.

BERS0N- KAUCZUK Centrala: Kraków, 
Straszewskiego 2.

TFT.

KORZYSTNA OFERTA
DLA PP. U R Z Ę D N I K Ó W  P A Ń S T W O W Y C H
Woibeo stabilizacji maski połakky i umrntonraiuu aię om 
p!>s)auocwiliśmy ąpauedawać uaazs tu wary bławatu* I a t -  
uufwr lun<w* (ma/tarjały uhramowe, płótna, hielizuę, ja- 
dwabie ifcp.) na lUtigotcradnewi, raty, przy wpłacenia ■ *- 
tej czzęścd gotówką. Ceny konkurencyjna. Druki, iekla- 
raoje i ipis bawarów % OKtajtaiksui ceauum, Bnióooeand, wy 
eyłamy natyabmjaat beapłatnd* po vjtrźyinaini.a edresn. 

Nadsyłać: Warsa«wa Olkwne Nr. 393 W. & tf.

DROBNE OGŁOSZENIA
K AW ALER , przystojny, cdemno-blondyn, lait 89, prz»-
mysłowlac, posiiia/iający s.wx»ją kamiiieinócę z ogiYdein na 
proiwi:n,-.ji, p.jKraik,uje symipa/tycmnąj, gosfio-

ż.wiy. ZgłoBzeum pod ,yPr7jemy*słoiwitv'“ do Adm 
„Uoóca“. 203

DWÓLH awerutuahńe jediłegio dużego pokoju z kuchnią 
p<wi’ iuk,uje młode bewlizjofne małżcńait/wo, wjma.jrrod.zeinie 
według umowy. Otarty praypnuje A/im. „Gońca" pod 
„Wynajm". 20?

KAWALER, lat 80, m  dobrwn stanowiiaku z braku zna 
jom-śca poazjuik.uje nasutsiiki skrooniuych wyniagaó, int> 
feaątlicó od lat 23 do 28. Ceł rmitirynuOJinjalaiy. Łaskawe 
oferty, aw^ibuałuiic z  fcćiogmafią, którą pod słowem się 
zwraca, proszę nadesłać do A..Im. „Gońcji" pod „Jarzv".

201

INTELIGENTNA, przybbujua wdowa lat 36 z dwKijjgieuł 
d7.ieoL, posjajdająoa własne micwmkajrre, szuka na tej dro­
dze męża. Panowie na ahałej poejukiie, k»t^lig«ijtx»i, pra 
wegu oharaktnru raczą swe oferty nanlasłać do- Admin. 
„GÓucia" pod ,Jł- 7,.“  209

OD 1. VII. 1924 potrzebny gorzelnik żonaty nie wyżej 
40 lat życia, umiejącv prowadzić urządzenie Światła elek­
trycznego i mogący się wykazaC poważnemi referencjami 
co do osobistego prowadzenia i fachowości. Zgłoszenia 
piSrmenne nrzj imuje Zarząd maiętnoSci Wojnowo p. Dłu­
ga Goślina pow. obornicki. Odpisy świadectw nie zwra­
ca się. 170

M U B B M S M S j M H

AKCJI
Pomorskiej Fabryki Ka­
peluszy obecnie uruebo 
minnej, w większej ilo­
ści po cenie 2.000.000 
mkp. za 1.000 mkp. sztu­

kę do addania. 
Szan. p flefct zechcą na­
desłać oferty do redak­
cji Głosu Wąbrzeskiego 
w Wąbrzuźnie (Porno: 
:: rze) Litr. W  196.
■ M I M B I B M I B E f l

M ŁY N Y  uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dosiarraa • B,T. Ja­
recki i Buki Warszawa, 
hoża nr. 37. Tal. 405-25.

125

n r  j°ÓLNIKA do młyna 
»*  w.ększego i pizedsię- 
biorsiwa zboiowtgo w po- 
wiatowem miaście i dobrej 
okokolicy pcwzakuje się 
z większym kapi tałem.  
Oferty poiSzę złożyć pod 
„W*p. 1551" do Tow. Akc. 
.Reklama Polska*, War­
szawa, Aleje Marcinkow­
skiego 6. 154

B ra L o w s L a  D ru k a rn ia  N & k ład w w a r  K ra k o w ie  pod z ą n ą d e n  J . tŚ o z k o w ic łń
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